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Wr. SRrtoa ^ 
Nowy bunt w Indiach holenderskich. 

Wybuch 50-kilogramowej bomby 
zniszczył zupełn ie o k r ę t b u n t o w n i k ó w . 

D o w ó d c a 
buntowniczego k rążown ika . 

K A P I T A N P. E I K E N B O O M 
Dowódca krsiżoWiiika holenderrkiego „De 
I W e n • Provincien", k?óry zoi la ł uprowa 
I /<>n\ przez zbuntowanych inuhi jsk ich ma' 

rynarzy i wczoraj ikapiralowi 1. 
'aatazsBzaBzsnB&aBMznBmtzawawmsaHSPwaBananw^ananaazi 

A m s t e r d a m 11.2. (Tel. wł.) W 
dniu w c z o r a j s z y m rano nadeszła do 
A m s t e r d a m u w iadomość z B a t a w j i , 
że o erodzinie 1.30 (czas zachodn io 
eu rope jsk i ) f l o ta ścieajaca z b u n t o w a 
n v k r ą ż o w n i k „de Zeyen P r o v i n c i e n " 
spost rzee ła j?o u wejśc ia do Cieśni 
n y Sunda isk ie i ( b u n t o w n i c y chcie l i 
s'e dostać do Sineapore") i n a t y c h 
miast jeden z t o r p e d o w c ó w prze
słał m u d roea r a d i o w a 

rozkaz d o poddan ia się, 
o rzyczem z b u n t o w a n y m maryna
rzom dano 1 0 m i n u t czasu do n a m v 
siu. no up !vw ie k t ó r y c h , w razie 
n ieus luchania rozkazu , eskadra ścip;a 
: aca mia ła rozpocząć oc ień . 

Poseł Rzeczypospol i te j na K r e m l u . 

Po#eł Rzeczypospolitej J . Łukueiewicz poz.łoieniu listów uwierzytelniających' ro i 
awia z Ką'inincm ( x ) . 

Szampan na stole włamywaczy. 
Skonsternowani bandyci nie zdążyli zjeść gęsi. 

uciążli-

Cleszyn, 11 lutego. Policji w Białej 
udało sie, zaskoczyć niespodziewanie. 
Draż aresztować dwu niebezpiecznych 
włamywaczy. Aresztowanie obu oprysz-
kow, 27-letniego Franciszka Kubczaka 
z Juszczyny pod Żywcem, oraz 21-let-
niego Marcina Nowaika z Krakowa od
bywało się wśród niezwykle 
wych warunków. 

Doniesiono policji, że wymienieni 
w łamywacze, grasujący od dłuższego 
czasu na Śląsku Cieszyńskim, przeby
wają w mieszkaniu niejakiego Sternala 
w Lipniku. 

W y w i a d o w c y policji obstawil i dom 
Sternala. podczas gdy uzbrojeni poli
cjanci wkroczy l i do mieszkania. Oczom 
policji ukazało się niezwykle w idowi 
sko. Przy suto zakąskami, winem i 

wódkami zastawionym ' stole siedzieli 
włamywacze w towarzystwie „dam" 
•/ półświatka. Popijali oni właśnie szam
pana... Na piecu w kuchni piekły się w 
międzyczasie 3 gęsi. 

W chwi l i wkroczenia policji do miesz 
kania — jeden ze skonsternowanych o-
pryszków, 

chwyci ł za bród, 
został jednak rozbrojony. Drugi w łamy
wacz, widząc, że wszelki opór jest w y 
kluczony, poddał się wraz z swym 
wspólnikiem. 

Przy włamywaczach znaleziono 
broń, amunicję i przygotowaną już do 
dalszej „p racy" paczkę z narzędziami. 
Poza tem skonfiskowano w mieszkaniu 
większa ilość towarów, pochodzących 
7. kradzieży. 

„ D e Zeven P r o v i n c i e n ' 4 odpo 
w iedz ia ł , że zeradza sie na poddan ie , 
ale pod p e w n e m i w a r u n k a m i . E s k a 
d ra ho lenderska jednak , czu jąc s w o 
ja o l b r z y m i a p r zewagę m i l i t a r n a , 
nie zerodziła sie na żadne w a r u n k i i 
po dziesięciu m i n u t a c h z p o k ł a d u k r a 
ż o w n i k a . J a w a ' wystartowało kilka 

hydroplanów niszczycielskich, 
k t ó r e nad lec iawszy nad „ d e Zeven 
P rov inc ien ' ' z r zuc i ł y b o m b y . Parę 
w p a d ł o do w o d v , lecz jedna z n ich o 
wadze CO k i l o g r a m ó w ( z zapa ln i 
k iem o p ó ź n i a j ą c y m ! ) t r a f i ł a w sam 
środek o k r ę t u . 

S k u t k i eksp loz j i b v ł y s t r a s z n e : 
18 l udz i zosta ło z a b i t y c h , 22 zaś cięż 
ko r a n n y c h . Poza t e m na k r ą ż o w n i 
k u m o m e n t a l n i e w y b u c h ł pożar . 

„ D e Zeven P r o v i n c i e n ' s t rac i ł 
wsze lka możność m a n e w r o w a n i a 
( s te r y zos ta ły uszkodzone") a t e m sa 
m e m i o b r o n y . N a maszcie w y w i e 
szono b ia ła f laee . zaś oozos ta ła 
Drzv żvc iu za łoea sch ron i ł a się 

do łodzi ratunkowych. 
W n i e d ł u e i m czasie zos ta ła ona 

wz ię ta do n i e w o l i . W b r e w poprze
d n i m p o e ł o s k o m . że na „ d e Zeven 
F r o v i n c i e n ' ' z b u n t o w a l i się t v l k o 
m a r v n a r z e k r a i o w c v . u r z ę d o w y ko
m u n i k a t n o d - r e . że w bunc ie 

wzlell również udział I biali, 
w tem k i l k u o f i ce rów . Ted en z n ich 
zos ta ł c iężko r a n n v . W ś r ó d z a b i t y c h 
zn? idu ie się 3 b i a ł v c h . 

Ciała zab iwch wziął zw sobą jeden z tor 
pedowców. Zostaną on* pogrzebane na wy 
ppie ( 1 IN I t Ranni zostali PR^otRN'IV"NRTR> 
watii do Tao fok Priok, zaś jeńcy do BFI?r.-
wji. 

W dniu wczoraj^ym wybuchł znowu 

na pokładach torpedowców „Piet 
i Evertson'\ Załogi złożone z kra" 

bunt 
He in 
jowców Zostały zastąpione 

przez btnlych marynarzy. 
Również wybuchł bunt wśród tych człon 

ków załogi ,.de Zeven Provincien", któ" 
rzy zostali na lądzie, w momencie, gdy krą
żownik samowolnie wyruszył na morze. 

P R Z Y K R E W R A Ż E N I E W H O L A N D J I . 

Haga, I I lutego. (Tel. wł.) W tutej
szych kołach demokratycznych wywołała 
oburzenie wiudomość o tak krwawem stłu
mianiu br j i tu na pokładzie krążownika 
„de Zeven Provincien". Pomimo, iż admi" 
lalicia holenderska przyrzekła, że będzie za 
wszelką cenę unii nr rozlewu krtci, 
przyrzeczenie to słało się. czystą fikcją. 

Wprawdzie oficiulny komunikat podaje, 
że inaczej nie można było postąpić, to jed 
nak w kołach politycznych uważają, że rzu 
canie bomb na 'tarek, który wcale nie my" 
ślał sie bronić, było zbyt surową represją. 

AdinimMcja holenderska tłumaczy się. 
że nie moirła użyć lżejszych bomb z powo
du braku ich w składach amunicyjnych flo 
ty. Nie wykluczało ti» jednak wcale możli 
wości użycia innych środków, jak np. gazów 
łzawiących czy ostrzegawczych strzałów lek 
kich artyleryj. 

M i s t y f i k a c j a L E K A R K I . 

Lekarka Kasy Chorych w Wiedniu oraz 
autorka dramatyczna Róża Meller pnsyzua' 
łn się po 7'godzinnem przesłuchaniu w dy
rekcji policji, że sama zadała sobie rany, 
a rzekomy zamach w lokalu robotniczej 
Kasy Chorych — o czem donosiliśmy 
w swoim czasie — był je j własnym w y m y 
ełem. W zeznaniach złożonych przeii poli* 
cją p. Meller podała ostatnio jako Motyw 
«wej mistyfikacji fakt, iż jej b. przyjaciel 
dr. K., z którym zerwała stosunki, popełnił 
Eamobójczy zamach i znajduje się jeszcze 
w szpitalu. P. Meller czyniła sobie wyrzu
ty, że stała się powodem jego zamachu 
i postanowiła zadać sobie rany, aby dostać 
się do tego • a mego szpitala. Po tych ze" 
znuniach p. Meller została poddana lekar
skiemu badaniu przez policyjnego lekarza 
Gro6smana metodą psychoanalityczną, któ
ra wykazała, że p. Meller przechodzi ortry 
kryzya psychiczny. Przyznanie się do o»y" 

nu przyniosło je j znaczną ulgę. 

Włoch podpalił „lAtlantiąue"? 
N o w e r e z u l t a t y Ś L E D Z T W A . 

Paryż, 11 lutego. Na zasadzie sprawo
zdania komisji śledczej w sprawie pożaru 
,.Atlan' iqiw' \ sąd śledczy w Bordeaux roz
począł przesłuchiwanie 

osó6 podejrzanych 

o spowodowanie pożaru. — 
Najbardziej obciążająco wypadły zezna

nia dla jednego z stewardów oorodowości 
włoskiej, chociaż winy jego konkretnie 
stwierdzić nie można. 

Straszliwe pokłosie eksplozji w Zagłębiu Saary. 

Miasto N e u k i r d i e n z r ó w n a n e z z i e m i a . 
Całe rodziny a c c j l r i ^ l y pod gruzami. 

Przed godziną wydobyto z jednego • do 
mów całą zabitą rodzinę, składającą nię 
z ojca, matki i 2 dzieci. W innym domu wy 
dobyto 5'osobową rodzinę bez życia. 

Arcybiskup Trewiru, który był dawniej 
proboszczem w zburzonej miejscowości aa' 
powiedział swój przyjazd, celem zorganizo 
wania doraźnej pomocy. 

K a t a s t r o f a u w y l o t u tunelu . 

W pobliżu stacji kolejowej Brunnen zMi l i ła się lawina skalna na l inję kolejową, za
sypując wjazd do tunelu św. Goti l iarui . Ka lastrofa, która spowodowała przerwę w ru

chu kolejowym! zdarzyła sie tuż no orzejściu pociągu. 

Berlin, 11 lutego. W piątek około g. 
18,10 w.eczorem wydarzyła się w miej
scowości Neukirchen w Zagłębiu Saa/ry 
straszliwa katastrofa eksplozji o rozmia
rach dotychczas nienotowanych w świe
cie. 

Z nieznanej przyczyny 
nagle olbrzymi zbiornik gazu. 

Zbiornik miał pojemność 120 tysięcy 
metrów i wysokość 80 mtr . Wskutek si l 
nego ciśnienia powietrza w momencie 
wybuchu, szereg domów zostało zrówna
nych z ziemią. 

Szkód tak w ludziach jak i ma»crja-
le nie dało się jeszcze dokładnie obli

czyć, gdyż władze policyjne obstr.wiły 
miejsce eksplozji silnemj kordonami 

W każdym razie jednak wszystkie 
szpitale okolicznych miejscowości są prze 
pełnione rannymi: całe miasto przedsta

wia istne wielkie rumowisko. 
Według dalszych wiadomości, jakie o-

trzymaliśmy rozmiar eksplozji jest wprost 
nie do opisania. Ludność w panicmym 
strachu ucieka z miasta. Tuż koło go
dziny 19 nastąpił drugi wybuch, jednak 
'już mniejszy. 

Wszystkie domy. znajdujące się w 
wpohlizu miejsca eksplozji, leżą w gru
zach, z pod których wydobywają się jęki 
I krzyikti zasypanych m^Łzkańców. 

i Dachy kilkunastu domów uniesione 
1 zostały daleko poza miasto, a ulice 
jzasvTKtne są ułamkami cegieł, szklą, 
.wy rwanych okienic i t . d. 
| Według zeznań naocznych świadków, 
J liczba zabitych o f ia r przekracza 100 o-
^sób, drugie tyleż ma być rannych, 
f Zarówno na miejscu eksplozji jak i w 
k okolicznych zburzonych domach wybuchł 
i pożar. 

J Berlin, U lutego (Tel. specjalny „Echa-) 
>Do godziny 8 rano wydobyto z pod gruzów 
^49 trupów. Według przypuszczeń władz 
• ilość zabitych przekracza sto osób. Praoe 

i»jtunkowe uległy nad ranem zwłoce z po' 
iwodu zmniejszenia się pożaru, którego 
f płomienie oświetlały teren 
" i ułatwiały nsnwanie gruzów. Do dalszych 
•prao przystąpiono dopiero o świcie. 

Wśród setek rannych, których rozmiesz 
czono w domach okolicznych wiosek jest 
wielu umierających. 

Obecnie płonic jeszcze koksownia i kon 
denzator. 

Z pod gruzów kolumny rutunkowe wy-
eksplodował i dobywają ciągle jeszcze zwłoki i ciężko ran 

nych. 

Zajścia przed biurem 
wydawania kart na żywność bezrobotnym. 

Warszawa, U lutego. (PAT) Przed 
biurem wydawania kart na żywność dla bez 
robotnych na ul . Dobrej zgromadził się 
tłum 

około 500 bezrobotnych, 
wśród których zticzęli grasować agitatorzy 
wywrotowi, namawiając ich do niewybiera 

nia kartek i energicznego wystąpienia. 
Policja chciała schwycić agitatorów, Jed 

mik w obronie ich stanęli bezrobotni. Po 
licjantów obrzucono kamieniami. Jeden 
policjant Głowacki został ranny ciężk* w 
głowę. Jednemu agitatorowi udało sie 
zbiec, sześciu zostało za trzymany eh. 

A m e r y k a ń s k a b a w e ł n a w G d y n i . 

Pomimo ogólnokrajowego kryzysu, a tem samem wystoce utrudnionego handlu, 
portowy W Gdyni stale rozwija się. Oto wnętrze magazynu bttwełnianego ze 

żym transportem bawełny amerykańskiej dla Łodzi. 

ruch 

* 



Ser Ł C tT O", 

. C A S I N O . 
Dziś uroczysta wielka premjera! 

Bezsprzecznie najweselszej 
: : : komedji polskiej. ::: 

Biuro pośrednictwa małżeństw 
i kursy salonowych manier 

Jan Nowina Przybylski 

H . W a r s 

K. T o m 

miso 
Sp. z ogr. odp. 

O B S A D A : Reiyserja i 

f ranka Krochmalska — Zu la Pogorze lska Muzyka: 

Teofil Raczka — Adolf Dymsza Dialogi: 

Moniek Platfus — K o n r a d T o m 

Onufry Koziegłowiez — Antoni Fertner 

Lamus — Stan. Slelanslcf 
i i n n i ' 

POCZĄTEK SEANSÓW / | I 
O GODZ. 12-EJ W POŁ . Passo -par tou t , b i l e t y u l g o w e i w o l n e w e j ś c i a b e z w g l ę d n i e n i e w a ż n e 

NADPROGRAM: 
G r o t e s k a r y s u n k o w a F l a i s c h e r a . 
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O f i c j a l n e z a p r z e c z e n i e 

[i] Z u 
Paryż. 11 lutego. (Te l . w ł . ) W dniu 

wczorajszym a::ii*.s«dor włoski w Pa-
lyżu zlożv; wizvi>; premierowi francu
skiemu Da rad i cm w i i w ciągu dłuższej 
r ozmowf zdementował oficjalnie wiado
mość o tainem przymierzu zaczepno-
odporncDi zawartem pomiędzy Wło 
chami. Niemcami a Węgrami w dn. 7 

I I E R P N T A . 

W zwiayku z powyższem podają ze 
źródeł niemieckich, że ambasador fran
cuski w Rzymie de Jouvcnel, którego 
misją bv ło doprowadzenie do porozumie 
nia między Francją a Włochami, ma być 
w najbliższe* przyszłości odwołany. 

Szczegóły katastrofy samolotowej 
Pilot zmarł w poczekaloi kolejowej. 

Z* Skurż j -ka donoszą: Samolot wojsko 
\»v , . \ pBflUimewy przez szeregowego 
2 p. lom. w Krakow ie , Adam kiego, /, ob -

- r w a f o n - m por. Goryl i " m /. 1 p. lo tu. w 
W .u - • 1 \ R I E , runął na dach domu w odległo 
-ci pół k i lom tru od stacji ko le jowi | Suche 
< L T H Ó T V . w« j k ie leckiego i rozb i ł ..ic w drzaz 

Ze -ze/alków rozbitego samolotu wydo 
betrt p i lota I ob-e rwa torą, k tórvc l i prze wre' 
zinno d<> bm^- j ik i i st:<« yjucgo w Snehednio 

Pa paru n i i .n i l iu L I p i lo t Adam ki 

zmarł u poczekalni stacji. 
nie odzyskawszy przytomności . Obserwator 
por. C o ł ) t i , który uległ u.zkodz iuu cz.iszki 
i po łamaniu żeber, przewieziony zo-luł do 
-/.pilni.1 garnizonowego w Kie lcach, gilzie 
no naiyrhini'1-.l podda.10 operac j i ! 

Operację przeprowadzi ł szczęśliwie dr. 
Grzybowski . Sum por. G o b n a . m imo cięż 
k i ch obrażeń, j..\-i z.adawulajiicy, n iemnie j 
icat 011 - i l t i i ' zd j , i i " r \ \nwan> 1 narazi l i nie 
jest w skinie udziel ić b l iższjcb wyja.-.i icń. 

14-słu emigrantów żydowskich 
padło ofiarą macherów paszportowych. 

, 11.2. 
rotę 111 

W dniu wczorajs 
do Triestu 14 e 

'rłesłu 7. i r i /pa eraisrrantów D O Palesty 
r/anłi ci if* posiadają certyfikatów 
AL do K A L E . . t > N Y . padh ofiarą, Jak O -

i ja . specjalnych „macherów", którzy za 
>vażnem wynaartK!zeiii«ii>. zaoputu>li 

P A S Z P O R T Y ^ , * W I Z A M I tureckiemi, 
!nli s\ ryjskiei. • •• O B I E N U L ; przeTnycie 1ch 

D O P A L E S T Y N Y . Na S K U T E K J E D N A K C Z U J N O Ś C I I 

O D P O W I E D N I C H W Ł A D Z P O L E S T Y Ń F I K I C H . 

mai I : - , i ta nie U C L A L U -u. 

1 eoitfrauci cl (7 z Warszawy, 5 a Itadaniła i 
2 z Łodzi) WF . iód których znajduj:) sję I fcob.o-
ty, zmuszeni byli powrócić do Triestu. Znajdu 
ją się oni obecnie w Trietcie w stanie poźalo 
wania godnym, gdyż nawet niu posiadają, ii-od 
Uow nu podróż do 1'olski i pozbawieni sa. ba-, 
gażu, który znajduje się W Chajfie. 

HOCHÓD V NURTACH RZEKI. 
Straszna katastrofa w K o r o n o w i e . 

P r z e k a z y p ieniężne 
między Polską a Niemcami. 

W a r s z a w a 11 .2 . O d 1 ma rca b r . 
będzie m o ż n a przesy łać pieniądze z 
Po l sk i do N iem iec i o d w r o t n i e z N ie 
miec do P o l s k i p rzekazami pocz towe 
m i r P ó s t a n w e i s u n j f ) w dopuszcza ł 

nej n a j w y ż s z e j kwoc ie 8 0 0 m a r e k 
W Z S R L . [ . 7 0 0 zł. po lsk ich . D o t ą d w o l 
no b v ł o przesy łać p ieniądze t v l k o w 
l is tach p ien iężnych. P rzekazy pienież 
ne bedą p r z y j m o w a ł y wszys t k i e u-
rzędy pocz towe tak w N iemczech 
jak i w Polsce. 

Zdarzen ia 1 w y p a d k i 
ubiegłe' doby. 

(—) ..Journal des DebaK" przedrukowuje 
hiforrnacje ...New York Ajnerican'' wedla któ
rej b. cesarz Wilhelm miał oświadczyć wobec 
S W Y C H krewnych iż Jest obecnie już stary i 
zmicczony I DLATEGO też po kilku dniach po-
zosiawuiiia w Niemczech zamierz.! abdykować 
na RZECZ swego najstarszego syna. 

P O Z A tein cesarz wyTatzłl O B A W Ę , że ksież-
fta H E R M F U A nie zostałaby uznana przer. mo-
narchtetow niemlcck<cli FCIKO eesarzowu. 

) Rzad bawarski nosi się z Z A I N . ^ - I U 

vtworzcnia odrebneao urzedu I>RC-ZYDENTI» K R A -

iowCEO 'niezależnie O D urzędu prezydenta Rze
S Z Y ) DLN Raworłl Pla« ten podyktowany miał 
Z O S T A Ć wz.JRLĘDAMI na ostatnia interwencie R Z ^ -

D U R Z E S Z Y w Prusacli. ZJan\in kół politycz-
t . Y C H . urzeczywistnienie tych Z.milarńw; nie ko
lidowałoby Z postanowieniami konstytucji wei-
marskfcj k:óra kra-tjm związkowym pozo
stawia bardzo S Z E R O K A autonomię. 

( — ) W E D Ł U G D O N I E S I E Ń Z Moskwy R O K O W A 

nia O P R Z E D Ł U Ż E N I E U M O W Y Z S O W P O L T O R S L C U ) 

SĄ na DOHRTL D M D Z E Prnwdop . IDOBNLC Połska . . 
I R / Y N U zezwolenie na I M P O R T obuwia, U D Z I U Ż Y 

oraz M I Ę S U t trzody chlewnej. 
(—i K O M I S A R Z E . C N E R A H I V RZ IPLUIE I W Y S T O -

S O W Y L D O S E N N T U O B S Z E R N E pismo, P O R U S Z A J Ą C E 

! r.ader ważna sprawę odmowy przez władze 
! Kdań^kie wydawania nowtwt>Towadzonyeh kart 
I RZCIN ICALNTEZY. I IH . O B Y W A T E L O M polskim P O S F A D A -

lacytn I W I A D P C . W A RZFIFNLIF INJPŻE P O L S K I E . 

( - ) N I E M I E C K I d l c - A T Nadolny UA K . M L C -

tciic'I iMzbreionfowel w Denewte za(croz'ł ROZ.-
B I C I E M K O N F E R A I O I L w razie wdyhy układ za
W A R T Y P R Z E Z 5 nmcnrsiw PRZESTAŁ oboWiazy-

Likwidacja strajku w „Mazowji 
Robotnicy opuścili teren fabryki. 
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Radoms f .o , u .a. ( o d w ł . k o r . ) 
D y r e k c j a F a b r y k i w y p ł a c i ł a w całoś 
cl r o b o t n i k o m zalegle za robk i . W eo -
dzine późn ie j r o b o t n i c y opuści l i m u 
r v fabr* . ' t i . S tosown ie do zarządze
nia d y r e k c j i r o b o t n i c y p rzys tąp ią do 
pracy w dn iu n b. m . 

W c iaeu t r w a n i a s t r a i k u nieza-

k łócono n iedz ie s p o k o i u . Z pomocą 
r o b o t n i k o m d a ż v ł v p raw ie wszys t 
kie o rcan i zac ie . daiac te in d o w ó d 

so l idarnośc i I wspó łczuc ia . 
Poparc i przez spo łeczeństwo r a d o m 
szczańske. r o b o t n i c y ł a t w i e j mo i r l i 
p r ze t rwać ciężką sy tuac je i w y t r w a 
le b ron ić swych p r a w . 

Desperacki czyn podlotka. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź. dnia I I lutego. W dnm wozora szyr.i. 
c godzinie 3 po południu 18-letnia Irmina 
Kwiatkowska, zamieszkała przy ulicy Ogro
dowej 3S. korzystając z nieobecności .odzl 
ców w domu. usiłowała por.bawić się życia 
przez wypicie większej dozy roztworu schli-
matu. Jck1 młodocianej desptratki Z A A L A R M O 

wały sąsiadów którzy niezwłocznie r.iabir-
mowall pogotowie. Przybyły w chwilę póznlcl 
lekarz, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wiózł Kwiatkowska, w łtanUe crnżnym do 
szpitala. Przyczyny rozpaczIKrego kroku mło
dej dziewczyny narnzie nieiistalonn. 

Na ulicy Zielonej przejechany r/rzej <umo-
chód odniósł ogólne, obrażenia dala 32-letai 
Hersz Kupicr, handlarz, zaimleszkały pr»v u-
licy Zielonej, na Bałutach. Ofierze wypadku 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Około godziny 10 wieczór na ulicy 7awi-
szy wynikła bójka pomlędiy kilku pod
chmielonymi osobnikami W wyniku 2-1-letnl 
Stefan Białczak. aam. przy ulicy Zbożowej 
Nr. 7, Herman Bekcr j Leon Malan. ob3) nie
wiadomego miejsca zamlcszktmla odnle*.. «• 
gótne obrażenia ciała. Poszkodowanym udzie. 
!fł pomocy lekarz pogotowia. 

ŹYC1E PABIANIC. 

B. Prezydent Jankowski uniewinnony. 

(_) y 
zeszła 

J U L O W Y E H 

IRA1 B U R Z A 

Pabianice, I I lutego. W Sadzie Apelacyjnym 
w Warszawie była rozpatrywana sprawa b. 
prezydenta m- Pabianic Jana lankowsklcgo o 
rzekom; zaniedbywaniu obowiązków i l uzbo 
wych W I mstiiicn i. I w ̂ a^zlc Okręgowym 
w t.odzi p iatikowski został (inicwinrifoiiy ied 
nak str r i i przeciwna zaskarżyła sprawę do Sa. 
du ApelaevinegO w Wdrszawlc. 

W 1927 r m. Pablmi.:e zostało r>i'rusront 
wieścią > znacznej defraudccii popełnione, 
przez ławnik s Wydziału Opieki Siwłccznel Ma-
c n r f i p Pluskowskieg;) Józefa — leadera 
partn' PPSCKW Pluskowstó rr/ywłaszczył so-

DDŻK 2 pokoje z kuchnia, i przedpokojem 
ze spiżarnia, do od«tani . i i i : 1 , nzgowaka 46, 
m. 10. 

W YkOM JKMY 

Wanda ( hr 
N I E M O G Ł A S I Ę B O W L 

I U L O N Ę L A . 

LIF z budlt; SJOFU-

j C H W I L I W S K U T E K Z E P S U C I A S I Ę K ! E -

lor .stracił P A N O W A N I E N A D W O Z E M . 

Waftóttnte łk isc l l w bok I vpadl ca 

|M;dein na liarjert* 

Obaj wyra towani Z A W D Z I Ę C Z A J Ą życie W Y 

S I T K O M przechodnia, p. I W ' . W O L S K I E G O , któ 
r\ nie zawahał -ie v. ikoe/.yć w nurty B rd ) 
i N I E W ! pomoc tonącym b l i źn im . 

Do nkc j i rantwi^ie-ej lauęla s l i u i pożar 
nu, k tó ra po nmzi i lnej pracy wydoby ła n:" 

. lanurzajtic się w okam«nienlU Władze poi l i 
I eiŁcrui-znc ileda 

isób, jadiic." eh ciężarówka, wyra- | 

ły w TEJ «]>raw'' 

W ę d l i n y o b l a n e n a k f f a t . 
D w a z a g a d k o w e w y p a d k i . 

ł.óUż. I I lutego. W dniu - Woz« 
".•i it'ii'lnl..v mi isŁi (oknl.La Plac 

W W I T R Y V E W V S T : 

iły wypadek, w łmii samymi, niemal 
zdarzył się wr.-y ul'cy Nowo-Zar»ew. 
ie również rzucono |ftrow« butilkę t 
v^ i^ i . lAv in..i.o.ii Maekiełly 

yfcWialenfa tych wypadków 
nki: 

Doktór 

Z I O M K O W I K 
U L . « . g * S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o o o p l c i o w e . 

ml S-DJ do M O J 4 I 2 9 wlecz, 
w nied ciele od IP do I oo 0 " l 

Or. mcd. 

L B E H A A N 
CEGIELNIANA 1 5 , t . l . 149-07 

Specja l ia ta ahorób wenerycanyeh, 
skórnych i m o c i o i l c l o w y c h 

Priyimu • od gedt. 8- t i de l l -e i > od 4 - t i do 
ś-ei w niednel* I iwięt* od tfodi de I-*'" 

Dr m e d . 

. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l , 2 1 3 - 6 6 . 

Prmyjm. e«4a. od 10—12 i do S - S po pol 

W. B A L I C K A 
P i o t r Uow t k a 2-»0, (róg Pustej) 

T . l c f . 194-03. 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e i y c z n e . 

frtłiBu.ł wyiąetnie kabtety • dzicei ad 1 do 3 
i od 1 da | wieca. 

P O R A D N I A 

WENER0L0GICZNA 
L e c z e n i e c h o r ó b 

W e n e r y c z n y c h 5 s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 . 

Czynna od S-ej rano do 9-ej wieczót 
W niedziele i świata od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 

Dwu.ii:«*ięeznc eoltnie za 30 FR. wyilarczy 
n z spr6b-.w>< Mydli do (oleaia W proszku 
R A Z - O W A . - T R Z Y 

C e n a t y l i c o 3 0 « j r . 
de oabyeit w każdym aklepia 

U W A G A t PeUo sadowolema daj« tylka 
t nailtain 
Wł. PRZYBYCTN. 

STENOGRAF)! 
prtlskiej i niemieckiej 

wyuesa 

Henryk Berman 
dl. RRATJAZD 1 9 (Kii.Ń-«i.s . M ) r*L LSS-O*, 

N O W Y C H fcąpalatól. E O ^ I I C N N I . OD S I I 

J 

2 P R Z E R W Ę w nadawaniu fiudvcyj rajdinwych i 
Raszyna, a przedewszystkleni początek tran-
S'iii«- i : 7. KTÓRE TO audycje' nadawiwie by
ły przez ten c m nrzez \wzvstkfe inne "dm-

(—1 Na W C Z . ; R : : . I S Z E J N i>« . .S IEJZUI : i i senni! P O 

przemówieniu niiniitra skarbu Zawadzi. '>>. 
który stwk'd'zlł. że rezerwy kałowe wyno
S Z Ą 1S0 TTI IL IOI IÓW Z Ł O T Y C H , U C H W A L O N O B U D Ż E T 

santarzł|.łc'Vcj. pranowci. kartelowe! i scalenio
wej ora..; 10 omlekiów dotyczących prac kre-
dłtowyel i i fiiia.;KOW-\'ch w rohMctwiii. 

(—) Komisarz Tzadowv ZtlPU Nakoiiiecżiii-
koff w bieżącym rygodiHu wvita dicyzh; w 
siwaiwie żądania mieszkańcirw domów Z. P. 

I U. w Warszawie i bodzl. w któoch mlis/.'\.! 
>koła I20ti rodzili, obniżenia cz'. uszai w tseh 

i domach o ^0 proc 
, W Katowicach I Królewskiej Hucie w -s-.-
i kłiftcy domów ZUPU nfc otrzvmnw«ty Sdpc-
rwiedzi od djrekej i wpłacili caynsr stnmieflzo* 
] ny o 4ti proc. Dyrekcja zaskarżyła koulltst 
i lokatorów da sadu o dopłacenie różnkv t J. 

13 tyałoćy zfoivch ;de sad okręgowy skargę 
dyrekcji rK l rzud ł . 

(—) Buak handlowy w Ltd^ i zapiopon »wi ł 
wierzycielom fV) procent należności, z teso .W 
proc. w gotówce w ciaKu rclru"oU daty za-

! twierdzenif! układu, dalsze 30 procent w ak-
| cjach bmiku 
• f _ ) Na szosie przy wsi Drzewica powiaitn 
I radtwtsze.TaiWtłeio spłonął autobus pasażer

ski ..Wldor" 22 pasażerów odniosło rany 12 
ciężko poparzonych przewieziono do szpitala. 

(_ ) Nad ł o d z i , i okolica przeszła w zera} 
burza t piorunami Pioruny uderzyły w Kilka 
nleuzleniioiiych anten ' 

(—) Przemysłowe) pońozosz.iiiezy \v Alek
sandrowie wypowiedzieli utw>we z n|Mfpńka« 
mi kie.oiilar-.kani. 

Jutrzejsze 
zebranie włókniarzy. 

Łód/ . dnia I I lutego. Na clzfefl jutrzejszy 
związki robowiicze wyznaczyły w lokaJu przy 
ul, I^iotrkowsk^i (A ogólne .-.ebranie roki tn i 
ków przemysłu włókienniczego. 

(i lównym tematem obrad jest sprawa wszcze. 
cła zorsaiiizowancj akcji o odzyskanie timcwy 

'• zbiorowej w łódekim przcm\śle. 
W zebraniu tern zapowiedziało swuj uJz<«t 

kilku posłów, ktony jutro przybed.i c War
szawy. , 
% Związki zamierzaj -naiSLępnie zorsanisowić 
szereg wieców i zebrań, celem uświadomienia 

j robotników w solidarnej walce o umowę '̂.>iii> 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatnie dokir papierowy w zadaniu 

8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski w żą 
daniu 30.58, w płaceniu 30.40; rubel siaty 
w zadanin 4.73. vr plnćeniu 4.70; marku 
w żądaniu 2.12, w ptbeeniu 2.11; sa 100 
f ranków frał»«i«Łi«h w żądaniu 35. w płace 
nin 34.8o. 

na uiicjacu o 
Cl.rononieir . 

/ŁtnO. I>iżuli-rjc i kwi ty lombardowe Ku
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn j u 
bi lersk i . 1. I i jatko. Pioirkowska T. 

POTRZEBNA camodzjelnn i odpowiedział-
na ek -ped j rn tka do s i k h n l u ma-ar^-kiego 
ul. Pranoltlzkańska SS. 

j P O K t ł . l z kucl i i tu i do odkup ien ia f»rzy u l . 
Jakóba \ r . 0. Wiadomo.-ć u p. Orzechów" 
sklej, 

M A G I E L e.Ieklnezna do -prz.edaubi w do
brym punkcie, Wiadomość W ólezańska 179 
A Fol lak. 

GOLDSZTA. IN E l i . u l . Zirk-r ka 28. unie
ważnia zagubiony nek-<'i na zł. - - p la l " 
i ' \ tU lutego 1933 i . z \v\r-l. Cl i . Z>lberb. ' r 
;.M, u l . Pioirkowska 2~. . 

P R Z Y J M t Panów ua tRjeszkanłe. Wia-
UomoSć: UL . Abrapiowskict;o 
M. 44. K XTFTLXAB^EM&&-

b 1* około 20 tysiycy zl z pfenłędzy ma^i-
slrackich. Ponieważ p. lankowski. lako prezy
dent miasta miał bezpoirednf nadzór nad finan
sami przeto wtadzc sadowe pociągnęły ao do 
odryiw;edz.!aln'iścl za rzekome 

zaniedbywanie obowiązków służbowych 
w zwUzku z defraudacja.-

Warto zaznaczyć żc b. ławnik Pluskowskf 
do t:g<> stopnia 'erroryzował swoich ówc.Tes. 
nych kolegów z Magistratu te na posledze-
: i ' I C ! I groził nawet rewolwerem gdy sprzeci
wiano s:e icr.> wuio.kom 

. P. lankowski podczas swoich kilkunasto, 
letnich rządów w Magistracie w charakterze 
prezydenta okazał się fachowym samorządów. 
Cciti nadzwyczaj uczciwym cttowleklein. 
czem loobyl robie óftromna popnlarnoic 1 
sympatię U całego połcczeństwa pab,anickiego 

W *nf.,,!iAb''f.',:N7I' JEST wyklpcr.ofrłi t . I N D Y D A T U R A 

Jak błaltcm było oskarżenie p .lankowskie-
?o o zaii!edhyw..n<j obowiązków służbowych 
dowodzi fakv że prokurator na rozprawie w dn. 
6 lutego b r w Sadzie Apelacyjnym /rzekł sfe 

}„A Tyaiące czytelników mają już T « . ł 
3 U * ragarki a labrylii .Cbrenametr* A 1 J R 

1'iotikowaka 116. r wirt r szklam 
i i lei gwarancją Taate i tn.ru-
S W I I dobrocią, zeg kiaaz. 3.S>ł, 
4<3 8.50, irobrnr k i c» . 15.95 
damskie i męiki. na ręką 8 50, 12 
14, 18 25 z*ota hamaki* od 21.Q5. 
°rai firmowa Cyma, Omaga. Za-
nit. budziki od 7.50. Dewitki i ł . 1 

Pracownia na miaiacu Z ł . 3 . 0 3 — 

DOKTOR 

I L K Ó Ż A N E R 
Narutowicza 9. Teł. 128-98, 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p ł c l o w e 1 a k ó r n o . 
1 'rzyimuii od 8 10 rano • 5 — 8 pa p. 

D U . H E L L E R 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e . 
p r z e p r o w a d z i ! »ię na ul . 

T r a u g u t t a &. t a i 179.89 
Przyimuk; »—H rani. ł 4—8 wlecz, 
w niedziele i *»luta uti i 1—2 po. 

D r . m e d . 

1 . N I T E C K I i 
choroby a k ó n t e , weneryczna) 

I moczopłc lowe. 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

Przy jmuje od 8—9 rano i od 4—8 wieca. 
w niedzielę i święta od 'ż do 12 M YOŁ 

DR. MED 

ul. 6 S erpna 1. Tel. 220-26 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i kob iece . 
OH ąodc 4 do 1 i od S do 9 wiaez. 

W niadnel* od 10 da 1 w pet. 

D O K T Ó R 

H.VOŁKOVy$KI 
C e g i e l n ł a n a rtlr. 4 , U L 216»9Q 

Specfa l i s ta chorób s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 1 moczoptciowyeda 

• zy imn e o d coda 8 do S i od 6 ałaa • 
w u t o d a l o l o I awiojta od GODU. 9 d*> * 

OR. MED. 

N I E W I A Ż f . KB 
ul. A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
< oaoc iop lc iowa . 

Pmimute od B do I I 1 od S do 9 pp. 
w niedziele • łwleta od 9—| no. 

S. K A N T O R 
Spec. chorób akórnych, Wenrrycaaty«b 

I mocaopłc lowych 
prteprovadt i l lię nt ni. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t o i e f o n 129-ea 

Przyjmują od 8 — 2 i od 5 — 9 wiaai 
w niedzielo i iwfęta od t — 2, 

DOKTÓR 

H. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 moczop łc lowe . 
Cegielniana 7 , — te lefon 141-32 
0 r / y f m u l e id eodz. * - 10 1 2 - 2 5 8 wlecz. 

W nłe f r ie l * l łw tzU or! 9 do I I rano. 

Dr . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
Choroby akórno < weneryczne 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

PrZyfilMlJc od 8 dn 1 » ru in i od 3 dl) 1 wieCKrf 

file:///wzvstkfe
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http://tn.ru-
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Potęga zorganizowanej t u r y s t y k i . 
^ z e d s i o n e k A f r y l ó . 

W $ E R C U T A J E M N I C Z E J $ycyi.ji. 

! BKSMILIONBH V PRZraiŁ*lf» 
Strzał w odpowiedzi na odmowę. 

TaPrmina na Sycylji w lutym. 
Raz jeszcze przed opuszczeniem tajem* 

niczej i pięknej wyepy pragniemy podzfelić 
«if cząstką doznanych wrażeń, a czynimy to 
tern odwtizniej, że Sycylja jest mało znaua 
"•żernemu ogółowi. Poinformowano nas, że 
Sycylja przyjmuje rocznie 60.000 taryetów 
cudzoziemców z tylomaże aparatami foto -

graficziremi i 4.200000 kilogr. bagażu. 
Obliczając po dziesięć dni pobytu od tury
sty, o.rzymujemy 600.000 dni , zaś — dzień 
po 100 lirów od osoby, osiągumy poważną 
cyfrę (60 miljonów lirów. 
Słynny Cook, który wymyślił turyetc jako 
źródło dochodów i potrafił nawet zbudo' 
wać ko'ejkę, by Wezuwjuaz stał się dostęp 
ny dla jego „klientów", okazał się człowie 
kiem pomyfłowym, aczkolwiek nie nprzy 
Stąpał] im jeszczo Etny na Sycylji. 

Dziwaczny charakter wy.py z»i!«zy w 
pewnym stopniu od uprawy ziemi. Brak wo 
dy na wyspie, niepewność drop — wszystko 
'o przeszkodziło wyspiarzom „rozsiać" się 
tutaj i tworzyć osiedla na samych miej 
scach pmcy. Latyfundja — wielkie poeia' 
dło^ci ziem kie — zajmują niemal cały ob 
*zar. 

Z powyższych przyczya Indnoeć skupiła 
i e w wielkich o-ied)ach, licząt >ch p« 25 
lo 30 tyfięcy mieszkańców, a zechownja-
rych charakter wiejski. Domy są niskie, 
itapoły zrujnowane; wieś posiada jedną tyl 
ko ulicę, ciijgnąeą się na przestrzeni w i d u 
kilometrów, na k:órą wychodzę 

wąski*, zaułki, 
Ink łożyska strumyków gór kich. 

Do najpiękniejszych podróży antem za' 
liczyć naloty dtoge, z Palermo do Taormr 
ny. 

Była piąta rano, gdy opuściliśmy mia-
stO, kierując się na południe. Było zimno. 
Szofer, krajowiec, krył w podniesionym koł 
nierzu płaczem twarz chudą, pooraną bróz' 
danii, o połyskujących, czarnych oczach. 
W" blanku l a a r ó samochodu wśród nocy wi 
dzic'iśmy mi^zknńców wsi, już na nogach, 
przygotowanych do wyjściu, na od'egłe miej 
•oe pracy, jak i wozy z warzywami, gotowe 
do odiazdn. Działo się to w mroku zupoP 
rivm, be* światła w oknach Itth latarki rti 
dworze i stąd wywoływało wrażenie obozo' 
winka awanturników, budzącego się do dnia 
przygód. 
0 szarym świcie zaczęliśmy rozróżniać KRA 
iobraz, który- na całym obszarze wyspy Jest 
;:órzysty. Nij:dzw> nie widać równiny, a na 
wet doliny. Zboczu gór kie łączą sie u pod 
staw. a w chwili , gdy wy«>ije *ię, żc już zna 
leźliśmy się na dole, trzeba ponownie piać 
się pod górę.. Gładka asfapowana szosa wi 
je się również dziwttcznem? zakrętami, to 
wdól, to wzwyż, niekiedy zupełnie wą«ka 
wśród wzgórz wspnistych. Wszędzie. gdz !r 
•nrint jest żyzny, uprawne pola ciągną się 
;u górze. Plantacje bobu ulęgają niemal 
rezvtów. 

O pierwszym brzasku dnia rozpoczął się 
wyjazd wieenlbków, tworząc na brzegu dro 
gi nieprzerwany pochód jeźdźców o jedno* 
stajnej sylwetce. Mężczyźni na wysokich 
siodłach mułów, otuleni w czarny *zal 
dookoła głowy; jak zwoje Arabów, 
o jednakowo ponurej twarzy, przypominają 
oblicza portretów Goyi. 

Po godzinie defilada jeźdźców znikła z 
drogi. Auto toczyło się szybko, chwytając 
co kilka minut zakręty Mijaliśmy wsie, 
gdzie wszyscy zdają się pogrążeni w żałobie, 
jak sądzićby rnożrat z ponurej czerVii tibio 
ra. 

Pod wieczór dopiero dojechaliśmy do 
Aragony. Pałac je j lśnił jak złoty w b l a " 
kach zachodu. I dopiero teraz wyjecha

liśmy rm równinę wybrzeża z je j cudowną. 
niemal afrykańską roślinnością 

— palmami i drzewami banafaoweini, o l ' 
brzymiemi krzakami geranij, kwitnącemi 
bez przerwy w cieple południowej zimy. 

W dtilszej drodze minęliśmy Katan je 
z j e j słynnemi pomarańczowemi i cytryno" 
wemi lasami. Zdaleka dym z krateru Etny 
łączył s ię z lekkiemi b i a T e m i obłokami na 
riemnym błękicie niebu. Osta 'u i wybuch 
Etny przed dwoma laty zniszczył część ma 
łeco miasteczka Masca1!. Lawa zatrzyrmła 
się na bulwarze, przed m i e s z k a n i e m zawo
dowcy stacji. 

Mieszkańcy zniszczonej części Masca'i 
n i e n T a c i l i praw d o swych po= i rd ło - ! c i i po 
wrócili d l a odg!»in"czenia parceli z i e m i . 

Wkońcn znaleźliśmy się w T a o r n i M i i e , 
m ie rcu , odwiedzaniem 

Zwlejkasa W I K S c i ę ł a , 
poprawia a p e t y t , 

waaaacaia o g ó l n i * 
,?»wi*ra.ący •zynniki wKamuwwa 

C O R O 
magistra A . B U K O W S K I E G O 
M/ystrr«<*e tie bezwartościowych namiastek 

I aatladownictw. 

przez szczęśliwych próżniaków 
całego świata, włóczących swój snobizm, nu 
dę i cia.ne mózgi, zajęte tylko rozrywkiimi, 
i. Deauville na Lido, i z Capri do Kairu. 
Przyjeżdżają tutaj także ludzie nieszczęść 
wj po zdrowie i szczęśliwi na miodowa mie 
siące. Przyzr&ć iednak musimy, że podo
bało się nam więcej ?erce Sycylji — głąb 
tajemniczego kraju. 

Ekspress—Rzym—Syrakuzy o zmierzchu 
po żelaznym moście przebiega cieśninę Mes' 
syń ką.. Z jednej na drugą stronę droga 
nie jest daleku; światła Messyny i Reggio 
łączą się niemal, ale różnica pomiędzy Sy 
rylją a Kalcbrją je«t ogromna. Wydaje się, 
ż«t kontynent europejfki chciał końcem i ul 
kiego „buta", jaki zarysowuje się 'na ma 

pie, odrzucić Sycylję do Afryki , z k'órą 
je t spokrewniona przyroda, a'e zatrzymtiła 
się pośrodku fal . pomiędzy dwiema odręb 
nemi cywilizacjami. Ab. 

P r z e d k i l k u d n i a m i pope łn i ł samo 
b ó i s t w o znany w szerok ich ko łach 
t o w a r z y s i c h W i e d n i a 84- letni ba ron 
M e r t e n s . P rzed w o i n a p r o w a d z i ł on 
wie lk ie a te l ier f o t og ra f i c zne , w cza
sie w o j n y zaś o t r z y m a ł spadek po ro 
dżinie W e n c k h e i f n w kwoc ie 

300 milionów koron. 
S k u t k i e m i n f l a n c i i bar . M e r t e n s s t ra 
ci ł cała s w o i a f o r t u n ę . Resztka jego 
p ien iędzy, z łożona w B a n k u K a l m a r , 
n rzepad ła po b a n k r u c t w i e tegoż ban 
k u . 

D o p r o w a d z o n y do r u i n v eksmi -
l i o n e r a u s t r i a c k i , nos ta ra ł sie o p rzy 
iecie do p r z y t u ł k u _ d la s ta r ców . 
P r z e d d w o m a mies iącami jeszcze 

mieszkał M e r t e n s w o w y m p r z y t u ł 
k u w r a z ze swa żona w j e d n v m po
k o i k u . G d v iednak żona jego u m a r 
ła kazano m u opuścić . .separatkę ' ' ł o 
f i a rowano s t a r c o w i ł ó ż k o na w s p ó l 
nej sal i . za ie te j przez \o i nnvc l i „ l o 
ka to rów ' ' . 

Zm iana ta w v w o ł a ł a w ie lk ie p r z v 
gnębienie w z u b o ż a ł v m m a g n a c e , 
k t ó r v zaczął często wspom inać o 
r l a n a c h samobó i czvch . W t v c h 
dn iach . g d v o d m ó w i o n o p o n o w n i e 
nrośbie M a r t e n s a przeniesienia go 
do oddz ie lnego p o k o j u , sturzer. w y 
s t rza łem z r e w o l w e r u 

pozbawi ł się życ ia . 

200 osób w m 
na dziw nem przedstawieniu. 

P o m y s ł o w y k a w a ł u rządz i ł jakiś 
sp ryc ia rz a m a t o r o m nocnych r o z r y 
w e k i p r z y g ó d w Ber l i n i e . 

Z A W O D Y „ F I S " W I N N S B R U C K U . 

Odbywające fię w Innsbrucku międzynarodowo zawody narciarskie „FIS"' natrafiły 
na nie przyjajace warunki śnieżne. Mimo to jednak wszystkie konkurencje zostały 
rozegrane. Od lew^j strony ku prawej u góry: 1) Start masowy. 2) Inga Lantschner, 
Odniosła zwyrie-two w zjeździe pań. U dołu: W Odtransportowanie zewodnika, k óry 
załan/i l się po przejechaniu mety 2) i 3) Gustaw Lanl.chner 

zwycięzcy w zjazdach. 
i Szwajcar Prager 

Za poś redn i c twem swo ich agen 
t ó w rozsprzeda ł on dwieście k a r t 
ws tępu na wieczór , k t ó r y m ia ł b \ ć 
kw in tesenc ja n iespodzianek. P r z y -
t e m ' p o m v s ł o w v Przedsiębiorca zare
z e r w o w a ł podanie adresu l o k a l u , 
gdzie mia ła sie odbyć o w a uczta 
Sradanapa la 

N A OSTATNIA CHWILE. 
A d r e s m ia ł bvć p o d a n y te le fo 

nicznie o w y m d w u s t u szczęś l iwym 
oos iadaczom k a r t w s t ę p u dopferc. 
z rana tego sameeo dn ia . 

I s t o t n i e . wszvscv goście o t r z v r m . 
l i pożądany adres i o k o ł o p ó ł n o c y 
zaczęli p r z y b y w a ć do l o k a l u , m i e i 
szczacego sie na zac isznej , boczne i 
u l i cv W e s t e n d u . 

Sala w y p e ł n i ł a sie w k r ó t c e , dwie
ście osób w maskach na t w a r z y za
siadło, czeka iac c ierp l i w ie . aż sie 

przedstawien ie rozpoczn ie . 
T y m c z a s e m u p ł v n e ł o w oczeki 

w a n i u iedne i d rug ie pó ł godz inv . 
I c iągle nic... 

M i n ę ł a godz ina iedna. d r u g a . 
W s z c z ę t o Wreszcie a w a n t u r ę na 

sa}}. P r z v b v ł a po l ic ja . 
O k a z a ł o sie w k o ń c u . iż p o m y s ł o 

w y przedsiębiorca NABRAŁ d w u s t u 
, , z ł o t y c h " m łodz ieńców, od k t ó r y c h 
DOBRAŁ spora sumę za rzekome przed 
stawienie i w r a z z za inkasówanemi 
o ien iedzmi u l o t n i ł się. 

Ś W I A T D Z I E W C Z Ą T 
ledvne w Polsce wydawnictwo, obeimu^ce 
całoksztaft zainteresowań dziewczęcych Uka-
ZUIE sie co M dni Pale młodemu pokoleniu KO
biet wvtvczne tdeowo-nbvwateKkfe. oraz umie-
tetność zastosowania sie do wymagał życta 
DRAKTWZNESO 

Prenumerata miesięczna zł. I. kwartalna: 
st. 2.6U Administracja Warszawa, pl Zamko
wy o Konto PKO 18S0O 

Przy bólach I RWANIU W STAWACH, R E U M A T Y Z M I E PODAGRZE I ŁAMANIU W KOŚCIACH NALEŻY ZASTOSO

WAĆ TABLETKI T O G A ] , KTÓRE UŚMIERZAJĄ TE BÓLE. SPRÓBUJCIE W I Ę C S A M I DZIŚ JESZCZE, LECZ 

ŻĄDAJCIE ZAWSZE TYLKO ORYGINALNYCH TABLETEK TOGAL. D O NABYCIA W E WSZYSL APTEKACH. T O G A L 
J. STRANG MORRISOM. 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
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Powieść. 

STRKSZCZENIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynte otrzymał r d 

swego dobreeo z.idjomes'?. tawty*fa *am »ne 
KO żeclarza który cale lata sncdzal na podró
żach norsk ch. zaproszenie, aby wziaj udział w 
ciekawej wyprawis podczas wakacyj letnich. 

Po spotkaniJ w pociazu obaj wsiedii w nalej 
zatoce szkockiej do jachtu „Skua" I pojechaiJ 
do ( i i lzsl . l u t a j Lop/ry od stareł ryhacrkl o . 
trzymał stara szkatułkę z roku 1690 z pergami
nowym dokumentem, zawierającym opis miej
sca, sdzle zatonął hiszpański okr*t zc zlotem 

Niebawem zauważyli ścigająca ich ruoto. 
rówke. której właściciel zażądał od nich od
dania pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
Z trudem udało !oi się ucieo przez rf .bez. 
pleczne rnłny skalne do spokojnej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy-
Jzowt o swej miłości do siostrzenicy pani Cro. 
<ler właścicielki iachta „Taormina'*. którego 
załoga oratowab go podczas burzy od zato. 
i'.ecla. 

• • • 
By lom okropnie znużony i posprzecza
łem sie z towarzyszem. 

Weszl iśmy na wysoką górę. W nie
wyraźnej dali widniał długi, k rę ty pas 
cieśniny Mu! l . Paterson wskazał małv 
zalesiony półwysep jadco cel naszej dro-

— Zdążymy przed północą! 
Schodzuc z góry dałem mu zmak że

by nas trochę wyprzedzi ł . L o w r y spo
strzec? to. ale NIE powiedział ANI s łowa. 

— PANIE L o w r y —• ZACZĄŁEM Z w y 
si łk iem — NIE ROZUMIEM, dlaczego PAN 
chciał M U pójść NA RĘKĘ. Przecie* NIE 
Jesteśmy wobec NIEGO ZOBOWIĄZANI DO 
f e z e m * 

P r s « k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

Czekałem na odpowiedź t rzy minuty 
i wreszcie nie wy t rzymałem. Bv łcm sza 
lenie wyczerpany i jego mifczenie roz
drażniło mnie do ostateczności. 

— Czy pan nie rozumie — krzykną
łem — że pani Crozier i Monterey dzia
łają w porozumieniu? 

L o w r y przystanął nagle, spojrzał na 
mnie i rzek ł : 

— Nie życzę sobie dyskutować z 
panem o tej sprawie. 

-— Nie? — zgrzytnąłem ze złością. 
— Ale gdyby pan zadał sobie ten trud. 
to Monterey nie uprowadzi łby dziew
czyny. 

Pożałowałem tych s łów prawie mo 
mentalnie i, przez reakcję, wpadłem w 
gniew. Przez chwilę zanosiło się na to 
& przyjdzie między nami do bójki, ale 
w rezultacie L o w r y wykręc i ł się na p*ę 
cie i poszedł, kulejąc, za Patersonem. 
l a jego przejściowa ułomność rozdmu
chała jeszcze mój gniew, k tó ry zastygł 
wreszcie w głuchą urazę. Przypomnia
łem sobie wszystko, co przez niego prze 
cierpiałem, i pomyślałem z satysfakcją 
o swojem chamstwie względem nieg" 
wtedy kiedy to o mało nie zatopiłem 
,.Skui". — Co on sobie wyobraża — U-
nosiłem się w głębi duszy — posługi
wał się mną bez skrupułów, jak swojem 
narzędziem. Oddał mnie w ręce tego 
oodlego Montere"ya i teraz . i ice że
bym <*-ę przed t ym katem ipokurzył . 

Ten niełtedny nastrój musiał t rwać 
pnrez ki lka godzin. By ła JUŻ głęboka 
r OC. kredy zobaczyliśmy przed sobą DU
ŻY, jasno oświetlony D O M , zwrócony 
frontea* DO WOD>. 

Zwolni łem kroku. 
— Jeszcze kr.walr tko drogi — rzekł 

Paterson. — Wieś jest dalej. 
Pomaszerowaliśmy drogą, wysadzo

ną drzewami i biegnącą równoległe do 
wody. Wst rzymywa łem się, żeby nie 
jęczeć ze znużenia. Musiałem być tro
chę nieprzytomny, gdyż wyda ło mi 
się, że zobaczyłem ducha : chciałem u-
cickać. Paterson położył mi rękę na 
ramieniu, zapewniając, że to ty lko bia-
ty drogowskaz dla łódek wyp ływa ją 
cych na jezioro. Za chwilę minęliśmy 
drugi taki sam i znów się wzdrygnąłem 
Ale wreszcie przeszliśmy przez most. 
Ledwie żyłem. 

Teraz przewodził nam Paterson. 
Czekaliśmy obaj jttk znękane dzieci, a 
• >n chodził od chaty do chaty. Ale wsze 
dzie było ciemno. 

— Za późno, żeby wyciągać porząd
nych Judzi z łóżek, musimy przespać się 
na sianie — zawyrokował . 

Niechby i na sianie — pomyślałem. 
— Wszystko jedno, gdzie. abv zaraz... 
Paterson wprowadzi ł nas na jakieś po
dwórze i do ciemnego jak otchłań bu
dynku, pełnego ciepłej woni bvdła i 
brzęku łańcuchów. Weszliśmy po skrzy 
P»?cej drabmic na strych i legliśmy na 
miękkiein sianie. 

W porannym półśnie rotło mi się 
naprzemiamy, to że budzę sie w swoim 
pokoju w Londynie, w nastroju ciężkiej 
nudy, to. żc krzątam się po pokładz :e 
, Sku i " na Drombuie, to. że jestem uwic 
z :ony w górach Morveńskich. Kiedy sie 
wreszcie ocknąłem, rzeczywistość wy 
dała mi się gorsza niż sny. Wygrzeba
łem się z stawa i zeszedłem po drabinie 
do obory. Paterson rozmawiał r a po-
wórzu ze starym przygarbionym farme
rem — przvpuszczaln"e naszym gospo
darzem. — Nie musi bvć rad z niepro
szonej nocnej w izy ty , gdvż bvdło nie 
chce czasami jeść siana, na którem się 
spało — pomyślałem, wychodząc na 
•podwórze, 

Alcm się omyl i ł . Poczciwy farmer 
wyraz i ł żal, że ri.e wiedział, n nas. bo 
t y ł b y nam użyczył lepszego nęclegu. 
Zaprosił nas do kuchni. Paterson szep
nął nu po drodze że L o w r v poszedł do 
Drombuie. co mnie wcale nie zdziwi ło. 
Po śniadaniu iarmer przeprosił nas. że 
mus! iść do roboty. Podziękowaliśmy 
mu i wysz l i na drogę. 

Dzień był smętny, szary... Nad Ben 
More wis ia ły nisko zwa ły chmur. Cie
śnina spoczywała w martwej , jesiennej 

'omdlałości, w powietrzu czuło s»ę już 
I oddech zJmy. k tóry obudził we mnie 
mleszczuchowską niechęć do przyrody, 
odartej z uroku życia. Zatęskniłem na
gle do wygodnego bruku i oświet lonych 
ulic. Czy teraz, L e d y L o w r y odszedł 1 
> mogłem odejść w swoją stronę? Na-
ii iralnie. chociaż... 

Zakląłem. Czułem, że nie powinie
nem go opuszczać. Ale dlaczego? C/7>ż 
nie dał M I wyraźnie do zrozumienia, że 
nasza romantyczna spółka już się skoń
czyła i czy nie nagadałem mu sam przy 
k rych rzeczy, po których lepiej było dla 
mnie nie wracać? Zegarek? Mogłem mu 
go odesłać później i. w razie potrzeby, 
złożyć zeznania. Jeżeli wyco fywa ł się 
ze szrank na rzecz Monterev'a, to dla-
czegóżby panna Marchand nie miała u-
zyskać należnego sobie spadku? Nie, 
to nie o to chodziło. Poprostu nie chcia
łem go opuszczać, czułem, że nie powi
nienem. 

— Nie jedzie pan na Drombuie? — 
zapytał szeptem Paterson. 

Pokręciłem głową. Westchnął, ale 
nie powiedział nic. 

— Jak się stąd wydostaniemy? 
— Co rano odchodzi statek do Oba

mi, ale poszedł już dwie godziny temu. 
Niech pan jedzie ze mna do Tobcrmo-
ry . 

Zgodziłem SIĘ. Wszystko, BYLE N I E 
bezczynność.. Poszliśmy USIĄŚĆ NAD wo
da, rozbulgotaną przyp ływem. Na PIA
Ł Y leżało KILKA łódek, lecz nikt s i t orzv 

|n ; ch nie k rzą ta ł Nieliczne pola nadbrzeż 
ne b y ł y puste. Paterson zaczął m l opo
wiadać dzieje starego zamku w min ie 
wznosrącego się na pobliskim przyląd
ku. Lubi ł starożytności i miał dar opo
wiadania, ale t ym razem słowa lago o-
biiały sie o głuche uszy. 

Po dłuższem oczekiwaniu zobaczyli
śmy zdalcka na wodach cieśniny krępy 
parowiec. 

— Jedzie — rzekł Paterson. « Lo-
chinwar. 

Dopiero gdy weszliśmy na pcJcftd. 
j krytyczne spojrzenia pasażerów <Mv mi 
poznać, że wyglądam jak nieUoski* 
stworzenie. Szare , j ranelowe spodnie wl -
?iały na mnie w strzępicu i b y ł y ko
lan czarne od zaschłego Mota. Jersey 
cały w sianie. T o samo czterodniowy 
zarost. Widok okienka kasy przypom
inał mi, że nic mam przy sobie ani gro
sza. Skinąłem na Patersona, rozmawiają 
cego z -jednvm z majtków j odciągfl i w -
szy go na stronę poprosiłem o potycz
kę.-Sądzę, że wszyscy obecni wusiCł: 
zwrócić na to uwagę. Skończyło ołę na 
tern. że Paterson poszedł do kasy i po
prosił o kredyt. Wyb ra ł się' z domy W 
takim pośpiechu, że zapomniał o pic-, 
niądsach. 

Przybyliśmy do Tobermory tfcze?-
i nie po południu. Pobiegłem zaraz «*fl pe-
jcztę i zadepeszowałem o pieniads* ó"> 
Londynu, z instrukcją przesłania adi &$ 
Obanu. poczem poszedłem do fr*/?er?.. 
Paterson czekaj na mnie na u l icy i k fe-
dv się załatwi łem, uparł się, i r h y m 
przyjął nocleg pod jego dachem, f teten 
zaprowadził mnie nad zatokę i o ł ł t t ł m: 
ra ten dzień do dyspozycji swotj* * las-
ną żaglówkę, Sam miał do za?a^V ;enia 
.,akiś interes. 

Ale mnie nie chciało siej w\p»*i n . . ' 
na wodę. SpaceroW^^foi- ty lko rv brze
gu, dumając nad tern smętnie. Jaka 
radością wyiph^Ufcśiay ^*atd na ..S*up*. 



Sfr. 4 

* y c i e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

KRATECZKI. 

M i ł y k o c h a n e k . 

Podwójna strata . 
M. S. V . wystosowało do prczydienla 

miasta pismo, w którym podnosi, że w wic 
d>i punktach miasta obowiązują specjalne 
przepisy o ruriiu kołowym, ti doctateczne 
jazuajon ii się a niemi je»t niemożliwe 
t»ez pomocy znaków. Tymczasem Warszawa 
łtoi pod wzgjcdeni znaków i urządzeń dla iv 
*alacji ruchu ulicznego w tyło nawet za k i l 
koma mniejszemi od niej niw'la nu polskie 
n i o »łabo rozwiniętym ruchu. Istniejące 
od kilku lat znaki w nieznacznej tylko czę" 
lei zaspakajają i«lotne potrzsby w t-cj dzie
dzinie. .Nadto wszystkie nieomal znaki, za 
rflwno przenośne, juk i sale, uległy znisz
czeniu i częściowo zoatr.ły usunięte. Pozo
stałe zuaki, nawet ua reprez-t-ntacyjmeh uli 
raeh miasta, rażą swym ni*e»tetycznym wy' 
rl idem i wskutek ttttticaetrla utraciły w 
znacznej mierze ziruczeiiic orientacyjne. Wo 
l>-:c u-^o M. S. Vt'eWn. prosi prezydenta m i j 
-la o powiadomienie Ministerstwa w luożli 
wie najkrótszym czasie o zamierżeniach ma 
^islratu w sprawi" zaopatrzenia miasta w po 
Irzebiic znaki i urządzenia dla regulacji ru 
«hu. Niezależnie od teco konieczn*- jest 
niezwłoczne przystąpienie do naprawy j u i 
kteiejąeyeh /u.-ków, niewymagijące /naez' 
nirj.zych wydruków, jeszcze w ciągu l>ivż«i 

• ' • 2 1 , o k i e n budżetowego. 

• • • 
l i . i t r im. Stefana Żerom-ki^to zapowia 

da iia iiajhliż^z-> dni interesującą pr^mjere. 
Iest to Lomedja dwóch młodych i201«rt' 
nichi autorów: Ryszarda K i e r s u o w s k k i 
W ucJuwa /i!ziar-Li»-'Z«>, studentów Uuiwersy 
U' u \t "arszawsls;ogo, odbiega jara ud »/al,'o 
nu K-atralneco i obrazując? życic młodych 
maturzystów, ich nadzieje. kłopot\ j zatni" 
r\ w czasach obecnych. 

Teatr Pol-ki w TTarszawie przygotowuje 
nfafUiplr reportaż sceniczny pod tyl. ..Azef" 
w reżyserii Aleksandra Z"lwrrowieza. który 
/ . r - i i . -tn będzie kreował role »\tułowij. Głów 
ua rob; kobiecą towarzyszki Da/y (irar bę
dzie freua Korecka, Plehweco — Ludwik 
l''rit«ehe, Burrewa — Jerzy Wosków.ki. Sa 
' •M ik i» . i - Iłoman Nuewłarowic/ 

• • • 
U Ministerstwie Opieki Społecznej, mu' 

^islraeie ox.it. komisji oszczędnościowej ni. 
-loł. warszawy odbywają sie konferencje w 
•prawie gospodarki finansowej i stosunków-
w szpitalach stołecznych. Szpitale TE, PO-
! i rając oil chorych opłatę w wysokości 10 
, iolych dzie uni i - , 'nie są do-tępne dla uho 
::iej Iwiino-ci. jednocześnie i m nie motta »ie 
•.porać z trudnościami fiuamowenih <"HJ>y 
>.< »ię w tej sprawia konie lencjn w Minister 
• • i - i - - Opieki Społecznej. W ttadehodzącyui 
lyaodniu odliędif się dabze. koiiłV.re:irj-- / 
udziałem przedstawić".:!] pracowników szp; 

Dziwna rzecz, jak nieKtórty ładzie 
głupieją na skutek przyczyń, które, 
zdawałoby się, powinny raczej wpły
nąć na ich zunądrzenic. Człowiek, któ
ry dawniej był mniej więcej normalny i 
nic głupszy ostatecznie od innych 'udzi, 
nagle po otrzymaniu poważniejszego Ma-
uowiska głupieje i chamieje bowiem wydaje 
mu się, że bezpieczeństwo całego Atfja. 
ta w jego spoczywa raku. Zjawisko 
to, dające się niestety dość często za
obserwować powinno skłonić lekarzy do 
wynalezienia jakiegoś środka, któryby 
usuwał •£ mózgu byłe bęcwała narośl3 
megalomanii. 

,.Człowiek wielki" jest iragedj^i b'iż-
;;ich, nie wypada mu bowiem powied.iee 
prosto w oczy, że jest idjotą a zresztą 
nie uwierzyłby temu. N ik t przecież nie 
wierzy, że jest głupi i każdy jest o so
bie znacznie lepszego mniemania niż o-
toczenie. Gdyby nagle wszyscy ludzie 
ujrzeli swoje istotue, prawdziwe war
tości, a raczej ..bezrrartoeci'', świat uległ 
by wielkiej zmianie na lepsze. Wieht 
ludzi ustąpiłoby u swych stanowisk 
(kilka wakowałoby odrazu W magisti i-
cie, teatrze, w wielu m-zędnch i t. p.) 
wielu palrtęłchy ssobie w łeb przera
ziwszy >ię nagle odczutego og r imu 
własnej głupoty, słowem zapanowałby raj 
na ziemi a rozmowy towarzyskie hłirnia-
czo przypominałyby rozmowy chimklch 
dżentelmenów. 

- Najmocniej przepraszam?, żs sv;o-
jemi głuniutkiemi i niectełtawemi spra
wami zakłócam spokój Daiiskicgo tnrial:c-
g>> umysłu, ale prei i łbym o wybaczenie 
m o j e j n i c z d a r n o ś c i i załatwieni tej -pra
wy. 

— Pańska ciekawa i wysoce dla M«i« 
cenna sprawa przerasta możności i/iegc 

niedorozwiniętego umysłu, który, jako 
2 % t płytk i nie zdoła objąć en tego jej o-
gromu. I t. d. 

Alix> taka roznłówka: 
— Brak doświaiczenia i znajomości 

rzeczy skłania mnie do prośby o zwol
nienie ze stanowiska kierownika literac
kiego teatru, które to stanowisko j ' is t 
dla mnie zbyt odpowiedzialne. 

— N i * śmłeni sprzeciwiać pierwszej 
mądrej decyzji pana i zwalniam pana, 
dziwiąc smc jednocześnie memu umysło
wi , że pozwolił mi wogóle powierzyć 
kiedyś te funkcje panu oraz, że shtcbmo 

i pańskfch opinj i . 
Tak. Świat byłby wówczas piękny. 
Bronisława Stachecka irważa, że ^wiat 

jes-t ałj'. Może to jest i przesada, że 
zły. ale tak zupełnie dobry to OD nie 
jest. Bronisława ma jednak, trzehp. jej 
te sprawiedliwość oddać, powody do na
rzekań. Miała bowiem Brońcia i kochan

ka i pieniążki (kochane pieniążl<;.> a 
dzisjai nie ma n ic 

K#hank iem Uroni w ciągu drugich 
ośmiu lat był Jan Durniej. Jasio za
czął obliczać', że 8 lat to jest strasznie 
dużo dni i nocy i doszedł do wniotku, 
że ma tego wszystkiego dosvć. Nawet 
najpiękniejsza kochanka po 8 latach nio- i 
ż* się człowiekowi znudzić. Jasio po
stanowił odejść a na pamiątkę zabrać 
sobie z kuferka kochanki 7ó złotych ży
wej gotóweczki. Jak postanowił, tak u-
czyaił. 3 Brońcia poleciała z płaczem do 
kom&u ja tu żaląc się pa równocześnie 
c t ratę kochanka i pieniędzy. 

Policja Ja*ia odszukała i osadziła u.? 
stałem miejscu zaś sąd Grodzki skazał 
Jana Durmafa na 1 mieniąc aresztu z za-

Ze sceny na stół operacyjny. 
N i e s p o d z i e w a n y a t a k ś l e p e ! k l s s k l . 

Z P o z n a n i a donoszą : 
T e a t r Po l sk i zna laz ł się w c z o r a j 

\v d u ż v m k łopoc ie /. i i o w o d u nag ie 
go , a c ic /k iego zacho rowan ia a r i v -
ś ty , B v » t r z \ ń s k i c g o . którego i';> 
t r e h m ł a s t mus iano przewieźć do szpi 
ta la 

ce lem d o k o n a n i a operac j i . 
Popo łudn iowe przedstawien ie 

szkolne* o d b y ł o się przez zamianę 
r ó l w „ ś l u b a c h panieńsk ich ' ' . N a t o . , 
m ias t w leczo rnv spek tak l „ M n » a y 
k o ś c i e t n t i " . na k t ó r v p o d ^ ż v ł a t ł u m 
na puhl iezność. mus iano odwo łać , 

(g d y ż w ie l k i e j r o l i p. B y s t r z y ń s k i e g o 
nie m ó g ł n i k t opanować w k i l k u z a 
ledw ie g rx ł z inach . W i e c z o r e m odby 
ła sie d ł u g a , i n t e n s y w n a p róba i d2 iś 
już . , M v s v ; kościelna*' będzie g rana z 
i). 1 ' ichelskim w ro l i prezesa b a n k i t , . ' ^ 

N a g ł a c ł i o roba znanego a k t o r a ' 
\ w \ v o l a ł a powszechne wspó łczuc ie 
w ś r ó d szerok ich k ó ł pub l icznośc i . 

P. B v s t r z v ń s k i e g o p r z e w i e z i o n o I 
n a t Y c h m i a s t d o szp i ta la P rzemten (-
n ia Pańskiege>. gdz ie p ro f . d r . Tnra^z 
d o k o n a ł operac j i ś lepej k iszk i . S t a n 
z d r o w i a iest nada l p o w a ż n y . 

5500 zł. „uciekło" przez wyciętą Iceszeii 
W i e l k a k r a d z i e ż w t r a m w a j u . 

Z Poziania donoszą: ; Pi> wyjściu s wozu zauważył t rak 
W jednym z tramwajów poznańskich RsfiO zł. Jak się okazało, Nowak scho 

dokonano wielkiej kradzieży. ' wał otrzymane banknoty do kurtk i 
Woźny Towarzystwa Ubezpieczenie f a bilon w sum.e 2 tys. zl. trzymał w ę-

wego „ P i a ^ f przy Alejach Marcinków-; kach, łwracajac na tk- pieniądze sxeae-
5ftier.r> 13 zatrudniony tam już od sze- 1 golniejsza uwagę. Kradzieży dcpusii l i 
regn lat". Michał NÓwak z Ławicy, i się rutynowani złodzieje kfeszork-"wi, 
podjął około 7 JFŚKCF zł. « « W przecięli kieszeń i w t?n six»ob 

w P. K. O. na ul. Dąbrowskiego. Po p c . j v />'i? l» 
djęt iu pioatdey Nowr.l; -.siadł na - .10- , c a ' « lc.l *a wartom. 
ście Teatralnym do tramwaju na przerł- Wdrożone dochodzenia porkyjne nit 
nią platformę i w A l . Marcinkowskiego [ dały jeszcae wyniku. 

Wódeczka z lekarstw żołądkowych* 
C i e k a w e zeznanie l e k a r z a Kasy (Jborych. 

m na 2 la 
erry Krzecki. 

Osiem narzeczonych pięknego oszusta. 
Donżuana skazano na 10 miesięcy więzienia. 

ry 

Bydgoszczy donoszą: 
1 dhiższego czs&u ub i ja ł si? w 
riadzu przystojny młodzian. k(ó-
ięki swv'j urodź.c ciesrył się 

dużem powodsenietn a pań. 
Młodzieniec ów nawiązywał bttftey kon
takt z różnemi paniami, obiecując o-
żenić się z niemi i zwykła podawał »tv 
za zamożnego ciłowieka, jednak „chwi
lowo- nie rołporz^d**ł włcfcszą sumą i 

spraw mają 
swych narz< 
pienężne. 

Historia 
długo, GDYBY 

pou pozorem wyjazdu po 
l h konieczności załatwienia 
tko\vych, pożyczał on od 
iczo/iych większe KWTY 

ta trwałaby Bóg wie jąk
nie zbytnia ciekawość 

wydziału śledczego, k tóry zaintereso
wał sic b i i ie j „działalMlc.ą'- owego 
pięknego młodzieńca. Wydział śitdczy 
aresztował tego pomysłowego d y ż u r 
na. Jak się okazało, je»t nim 29-lemi Jan 
Umiński, bez stałego m.ejsca zani»:-z-
kania. t zawodu kowal, poprzednio za
mieszkały stale w Nowemroieście, aflzie 
od 6 lat jest żonaty i 

posiada troje dziec'. 
Jak stwierdzofia, ofiara sptytnego oszu-
sja pad!;* w .samym "Cfrud/.indzu 8 pań, 
nie licząc 'Jńnych miasf. Umiński stanął 
przed sądem w Grudz ą\\r.\\A gdzie y" 
przeprewadzomej r o z p r a w i u z n a n o g^ 
winnym oszustwa w 8 wypadkach j ska
zano na 10 miesięcy więzienia. 

Z S t a r o g a r d u donoszą 
O s t a t n i o odby ła sic w Sądzie O-

k r ' ; g u \ v v i n W Sta roga rdz ie r o z p r a 
wa o d w o ł a w c z a z oskarżenia p rze
c i w k o p. Tanowi I l i l l a r c m u za ar-
t t k u ł w prasie o gospodarce Kas 
C h o r y c h O s k a r ż o n y w i I n s t a n c j i 
<*Sad G r o d z k i ) zasadzony został ua 
i r jo zł. g r z y w n y . 

X a rozp rawę ape lacy jna p o w o 
łano szeroff ś w i a d k ó w , z k t ó r y c h 
»eznań w y n i k a , że Związek L e k a 
rzy u c h w a l i ł w po rozumien iu v K a 
sa C h o r y c h , aby nic zap isywać n a 
g l c w c miesięcznie więce j n i edvka -
m e n t ó w 

niż za 2.7 s z ł . 
K t o z leka rzy p r zek roczy tę su 

w y d a w a ł a często co innego , n iż l o * 
ka rz zapisał. Tcdcn z ł e k a r z y opo 
w iada ł ś w ; a d k o w L że z l e k a r s t w zo-

; ; i d k o w v c h z rob iono w sk ładn icy w ó 
deczke. k t ó r ą sic częs towano . 
ojr łoi ł wyrok, zatwierditijący wyrok I. i u ' 
•^tancji /. zas'osuwaniem amnestji. Zasądzo
ny zułosil ka«acj»;. 

Po ukoiir.-.Ł-niu przeMmlu s płowego sad 

RADIO-KĄCIK. 
RASZYN, mci',/.- 11 

\M6 Nabożeństwo z Poznania. 11 5? S\ d 
czasu. 12.u5 Pronram tia dzień bielący. U.V> 

KRV e w łasne j k me, różnicę 
*lenł. 

; C iekawe b \ i o ze/.nat 
z Tczewa d r . M e g g c r a , 
jest l eka rzem k a s o w y m , 
m. i u . . ż e pewien pac jen t p r zvn lós ł 
m u m iód k o p e r k o w y , i>ochodzacy 

ie lekarza 
k t ó r y nie 

Zezna) cn 

bv ł zu-
. . . ; . . * ł . 

ze sk ładn icy K. C h . : m i ó d 
t>ełnic zepsu ty i nie do uz r t l cu 
C z ł o n k o w i e K. C i i . ska rży l i mi t Się, 
że sk ładn ica w y d a ł a s tęeh łe p ł a t k i 
ows iane, zlcżała herbatę , n iedobru 
maść i skaw- .Ymy puder. Sk ładnica 

wodowu". J - wysil. p. L 
. Vi ' i LLOW Ji;l:|t aż Jo u^^ 
wvi v. \ sł- pn»f J R « 
z wiłn-t. H.40 ..CO *łycha 
irzsBa- dialo*. dyr fez ft 
zyka 7. Wfhu. lh 0o Prost 
lb?5 Płyty araiiiniicnowc. 
(idezyt z Krakowa. I7.no 
wy. \Y NRŹORWTA kom z V 

lekka 14.00 mmi 
t. ..Dotu Kobio f . p 
dżinu muzyki »«s 
21.10. Muzyka QM| 

iz p'.i'.. 2?.S.i Koni. 
'kom poWcyfcy ̂ J . 

eeKi LJT») Mu» 
dla rn(odzieiv. 

syka tatteczna. 

1.. R O B A U D . 

Na szosie. 
Nie zaprzeczam paniewaź jest to praw

dą, l a k jest, pięć lat spędziłem w wie
zieniu. Nic nie mówicie, tak dalece je
steście zdumieni. Posłuchajcie mnie J o-
sadźcic, nie jaku jędziowie, lecz jako meż 
czyźni. 

Nigdy nie ukrywałem swoich pocz.it 
ków przed wami. Wychowany byłem 
w dostatku, a potem w ciągu kilku lat 
nastąpiła ruina. Ojciec mój umarł, z roz 
paczy. Starałem się daremnie o stałe miej 
sce w jakim urzędzie, a wkaricu zestałem 
szoferem w paryskiej agencji taksówek 

ry dzib jeszcze pamiętani po tylu latachr' na kiercivnicy Zwolni łem się »wałtow I 

\euillv U ' K 3 ~~ B c r t ! " W " n ? m HT . T * 1 n ' C * * « * M actóbwk... Prżysięgas 
nas o drzewo Mmęli imy już ulicę Hen-

Atk tej nagl i j przemiany nic umal i mo» 

~ '••mynwj JVT ui.vc I^ni- mÓw"i p rawdę .. 

S r U t S i i ? T W U V i * 0 * ™ * * 6 ™ *
 ł ^ 0 B N * * w jechałem pędem na moM | Opoścd mnie więc napad szału Porta 

n łod , kohete bez męshe, o p e k , Znalem .\eu.Uy: motor wtórował mojemu opęta- n w : i e i n czemprędzej odwieźć moja otiare 
juz ten mepoko j . d r ó g , samołnet tfM n « i ; pędzrfen, na szosę, nie słuchając atu d j d : ) t n u . Zajrzałem do motoru: wyc/.,r 

ram wobec mej?o pragn.ęnia, błagań, ani wybuchó" irrok ulic, w « v i m K I , |n«tii.ai^, n<t)ji,i, ani wyoucnow gn.ewu przciażo 
sam z „ N i ą " , upragnioną a niedostępna, nej \ zrozpaczonej kobiety, 
dla mnie kochanka, którą, pcryw&leoi w — Panie: Panie! Proszę zatrzyma: 
nieb;zpiecznvm wirze „ trzeciej" szybko- się!... 
ści, płierażai.ac ją niespodziewanerni za- Wrteszczaia jak idiotka. Szosa bu
kietami, śmiałemi ruchami k;.ero\Mticy, o •••iem była zupełnie pusta, 
".alałym biegiem mego motoru — Ratunku! Pomocy? 

— Szoferze! Szof»rze! Ty l ko oi l ioż Zdarzało łię nam mijać spóźnione sa-
: mcc!-K>dy, lecz nikt nie zdążył domyślić się nie. proszę! 

Słowa te, które rzuciła mi dz:ste.j«za niczego, 
j rasa/.erka przez okienko auta. słyszałem — Paaie' 

Byłem wysokim, szczupłym i bladym' ,uż nieraz, W identycznych okoliczno 
- Panie! 

wycz^ 
pała się benzyna! 

Ofiara meja wróciła do przytomno
ści. Wyda la ochrypły ryk prześladowane 
go zwierzęcia: — „ N i e zabijać mn:e! N ie 
zab ; jać! 

Chciałem coś odpowiedzieć, uspokoi,' 
ją, lecz głos uwiazł mi w krtani — / tlo 
chałem, stajać ^e dzieckiem nono..nic 
Nigdy jeszcze nie czułem sit tak mały.. 
Płakałem, płakałem hez korka, Irzymai.y: 

Nazywała mnie obecnie „panem", z d . a , e k a ° * { n i f h - bv nie hudrić w mej 
młodz.encem trawionym gwałtowną t ą - -cuch. słyszałem j« zawsze. Doznawałem f.arowując mi kolejno złotą sakiewkę, pier i , r w o ^ 
dzą zyca. W sercu, chciwem użycia, za wrażenia, że nie zatrzymywałam sję ni- ścionek. naszyjnik, wybuchałem śmiechem1 . Pizyglądała mi się początkowo z nie 

lukę , by podać mi tyrn nrmszatancl.jm ru 
(hem znak zatrzymania auta. 

Cierpiałem jeszcze dotkl iwiej, gdy 
rwoją taksówką wiozłem jaką pasażerkę. 
Muszę wam to wytłumaczyć": w dziewie 
tnastym reku życia serce m >ie nie mogło 

gdy nigdy tez nie rozstawałem się 7« zrzucając ten okup. Wreszcie nie słyszą dowierzaniem, a potem z ciekaweścią. O-
autem. Tej nocy byłem pijany, edu łem już n k więcej. . Domyślałem się, że Panowała się stopniowo. Prosiłem ją w y -

chowałem wspomnienie zaznanego zbyt-
hu Czułem głuchy bunt w duszy, gdy j sU4m 
taki mężczyzna w moim wieku podnosił j rzony gwałtownym i śmiertełnym napo- została obezwładniona krwśft-.. nie ódwa baczyć mi łzy moje, błagałem ia, by nic 

jem mojej młodoaci i dirmy. T a m c ! Czu i y ła $:e wyskeczyć na jezdnie, lecz drzwi wydała mnie... zapewniałem, it stałem ?ię 
ię jeszcze obezwładniający ucisk demona, czki auta, otwarte z obu stron, trzepotały i P ^ w a chwilowego obłędu. By przekonać 
który mn ;e opanował, słyszę warkot mo- ustawteznie z brzękiem żelastwa 
lora. podobny do odgłosu bębna i szyby. , N j e wiedziałem. i»e kilometrów prze 
graj a. e jak oigany. j jechałiśnrry w teo sposób, straciłem całko 

W uszach mych tętniła gorączka, ale n*cie po ję te czasu i cdłegło^ci; ulegałem 
k 
kocheałem. Tak jest, byłem zakocham 
lecz nie w każdej okre-Honej kobiece, ale 
w każdej, któraby zechciała spojrzeć na T o szaleństwo!..^ 
mnie lub uśmiechnąć s:ę do mnie. N i e ; Minęliśmy wrota Mai ł łot , wjechałem 
przewidziałem tej męki: z ?ednei strony na aleję Neuil ły. Mo ja ofiara zamilkła. 

armię s;.ę wsoomnieniami, ale pomimo to ' nad wsz^stkiem górmyął głos przenikhSw; 
przesladrnący mme dz» leszcze: 

Nie tak prędko! N'"e tak prędko' 

durne moja oddalała mme <xł przyjació- ( licząc na bliski koniec swoiej męki. Vt y 
Tek, 'tostepnych dla mnie w mym nowym' obrażałem ją sobie, pobladłą i wystrasz: 
rawtdzie, z drugiej — zaś pogarda ko-
Met 'tiojej własnej sferv bolała mnie naj 
barrłtfej 

Pewnej nocy słałem aa bulwarze w 
porzr, gdy z teatrów wynływsią na 
r ł todi fc ułley i r w e skarby — kobiety 
wieRiego świata, kurtyzany i aktodo w 
kosztownych strojach i klejnotach. Męż
czyzna w czarnym płaszczu odprowadzi! 
do mego auta kr-biete, młodszą, piękniej
szą, hardziej elegancką od hinycb — kc 
L-ELO mych marzeń. Za ;nstalow rawszv swo 
ją towarzyszkę, pan ten, z szacunkiem u-
RAŁOMRWSZY jej rękę, rzucił mi adres, któ 

trasza 
ną na poduszkach pojazdu, kurczowa 
chwytaiącą s!e poręczy, i wiedziałem, że 
była równte piękną i niedostępni, jak 
inne. Znałem jej w dziek wymfeały, dum- auta. 

cudw-neznu instynktowi, unosiłem się jak 
by w apoteozie; serce moje, wibrujące w 
piersi, przekazywało tempo SWOIE i szał 
pędzącemu naoślep autu 

Motor mó j 5 serce mote doznały jed 
noeześnie zatamowania. Stanęliśmy nagle 
wśród lasu. Z imny pot wystąpił mi aa 
^zołe, przeszył om*e chłód nocy wiejskiej. 
Pominao to zdobyłem się na odwagę wy 
dąśc ! pójść zobaczyć, co stało sję z moja 

fiarą, leżącą bezivładnie na siedzeniu 

ne czoło t pogardliwe oczy. Opanował 
mnie triumf piekieby, kobieta ta była 

moją. trzymałem ją w swej władzy w 
aucie pewniej, n i t w uścisku moich ra
mion .. Stała nic moją przez potężny urok 
szybkości, moją zbrodniczą wolę, mój 
f za l ' . 

— Tędy! . . . Proszę skręcić!.. Tędy. 
omówię... 

Opuści'a szybę, chwycił* za rękę moją 

Ale w tej ełrwilł — nie w5em, czy 
jesteście zdolni zrozumieć to nasłe prze-
•'stoczen?e> — szał mój minął całkowicie. 
Poczułem całą grozę swego postępku. O-
Irze^w iałem i starałem się daremnie odgad 
nać, jaka zbrodnicza siła zaprowadził* 
innie tutaj. Czułem oszołomienie 1 jakby 
rozdwojenie własnej istoty. Zastan&wisłem 
•ie z przerażenłem nad czynem pohVori. 
ix;dszywsjącego ^ę ood moia osobę-

ją lepiej jeszcze wpadłem na szczę/ttwy 
femysł kłamstwa: rzekłem jej , że znałem 
ją z widzenia już dawno i pokochałem.. 
T o romantyczne wyznanie wzruszyło j a : 
odzyskała swój wdzięk wyn ie ł y \ głosem 
już spokojnym wydała mi lozk^z od>\ie 
zienia jej do domu. Wytłumaczyłem jej 
konieczność zaczekania tut.aj na jakie pr/.y 
godne auto i prosiłem o udzielenie wyjaś 
nienia, ratującego mnie od aresztu i utraty 
zajęcia. N ie obiecywała nic. Zarzucając 
mnie gorzkierni wymówkami... Nie wiem, 
jak długo tak pozostaliśmy, nc. szosie, ona 
— skulona, w kącfe auta, ia — stojąc na 
drodze.. Wkońcu oznajmiłem jej że naj 
słuszniej będzie, jeżeli pójdę do najbhż-
szej wsi po bańkę benzynv.. Porwała się 
żywo: 

— Nie, wolę zaczekać! 
Gdy nalegałem, przyznała się: — ,.Ce 

kam się zostać" sama! 

Zdarzenia minione tak dalece zburzy
ły logikę mego umysłu, żc nie zdołałem 
wówczas delektować się ironja lego wy
znania. Zresztą patrzyła na mnie bez 
info. Rzekła mi po chwi l i ; 

— Niech się pan zbl iży! Co za przy 
,;oda, nic zapomnę jej nigdy! Jesicm zu 
l-ełnie zmarznięta! 

Wyglądałem daremnie światła na h<> 
ryz.on.ie, ale tylko księżyc rzucał na uas 
swoje blade pienienie. 

— Zb l i ż sie pani — powtórzyła pan,, 
odzyskawszy swój autorytet. Służalczo 
spełniłem jej żądanie. Przybrała ton na-
poły pouczający, napoły pobłażl iwy: 

— Czy zdaje pan sobie sprawę 7. po
wagi swej sytuacji? 

Opowiedziałem jej życie swoje, pocho 
dzenie j nieszczęścia, przeplatając fakty 
prawdziwe t nieprawdopodobna historją 
mei miłości. 

I .-miechnęła się: 
— Z imno mi, zmarzłam okropnie. . 

Niech pan się przekona.. 
Pedała mi rękę. Zawahałem się. Z d / j 

wiła <ię: 
— Ręka pańska jest jeszcze zimniej-

sza... 
Nasze złączone ręce ukryły sfc w ani! 

cc. Oparła głowę o moje ramie... 
Czy pojmujecie? Pani ta. wdowa i kc 

bieta. . łatwa jak dowiedziałem się póf, 
niej, nabrała s?ustu do przygody, nwolniw 
szy się od strachu, uspokojona memi łzami 
; chłopięcą jeszcze twarzą... 

A l e wzruszenie zhilo mnie z nóg... pc 
zostałem nieczuły na jej zachętę... Dra
mat przybrał obrót wodewilowy : stałem się 
śmieszny, a ona obrazjła sję. W tym mo 
mencie właśnie nadjechało jakieś auto. 

Czy pojmujecie koniec tci historii ? W 
jednej chwil i zmieniła zachowanie, krzy
cząc o ratunek. Przybyłym opowiedziafs 
całe zdarzenie, ubarwiając je obciążające 
mi mnie szczegółami.. Trudno mi było 
sprostować fakty... 

Jak już mówiłem, zostałem skazany. 
bowiem zawiniwszy przez «wr»ją odwagę. 
zawiniłem stokroć wtęcej przez swoją nie-
-miałoić. „Ofiara** moja zgodziłaby się 
— może --- darować mi n«duivcie. lecz 
darowftć mi nie mo?ła domniemanej 

i , i, f 

T łum. L. M . 
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S P O R T . 3 
Nie 4:4, lecz 1:4. 

Po meczu tennisowym w Sztokholmie. 
Korespondent PAT. donosi, że zdaniem 

Szwedów polscy tannisjaci, występujący w bar 
wach klubu Legja, przegrali macz ze sztok
holmskim A-I.K. w stosunku 1:4. 

Do wynika meczu nie doliczaj* 
trzech zwycięstw, uzyskanych przez 
jowską, motywując, że zawodniczka ta 

Szwedzi 
Jedrze-

nie jest członkiem Lejni, 
Dyrektor A. I . K-, p Lindblom, wyjaśnia dalej, 
że mecz Legja — A I K umówiony był i-óry na 
cztery GRY pojedyncze i jedną podwójną grę 
pa.^«v i nie było wcale mowy o tem, aby me
cze, w których wystąpi Jędrzejowska miały 
być zaliczone do oficjalnego wyniku meczu. 

D w a nowe zwyc ięstwa Jędrzejowskie j 
i porażka Tłoczyńskiego i Witmana. 

Ranne 1 wieczorne treningi 
w obozie hokeistów w Krynicy. 

Hokeiści polscy, przydzieleni do obozu tre-
ningoaego w Krynicy, zorganizowanego celem 
wyłonienia reprezentacji na mistrzostwa hoke
jowe świat* w dniach 18— 26 b. M . . rozpoczęli 
wczoraj treningi. 

Sport w kilku słowach 

Treningi odbywają sie rano | wieczorem. 
Skład drużyny polskiej nie został dotąd przez 
kapitana sportowego, p. Adamowskjego usta
lony. 

(—) Zapowfcdzrlauy 
łyżwiarzy <!qskich W 

tta niedzfeJe 
Helcnowie z 

wysup przysługuje prawo wyboru tetenu moczu. jed. 
NWWŁ™„.».. , i , . i -u . . ' P ° ' w - d u ' i?ak ponieważ w roku ubieglYm mecz odbvl 

W drugim dniu rozgrywek tennisowych w 
Kopenhadze Jędrzejowska odniosła dalsze dwa 
"wycestwa. 

W grze pojedynczej pokonała ona panią 
Dam w dwóch setach prawie bez walki , 6 :1 , 
•5:2. W drugim meczu Jędrzejowska w parze z 
Wifcmanem pokonała duńską parę pani Berg 

Nielsen — Gleerup w dwóch setach, 6 : 3 , 6 : 2 . 
Natomiast nasz męski double, Tłoczyńsk:— 

Witman, doznał porażki, ulegając zespołowi 
Ulrich—Henriksen w dwóch setach 1 : 6 , 3 : 6 . 

Po dwóch dniach walki stan meczu brzmi 
3 : 3 . 

TRIU*F SZWEDZKICH NARCIARZ? 
w osiemnastce. 

W ramach międzynarodowych zawodów 
«arc;»r»Jt|ch F. I. S., odbywających się w 
Innsbrucku, rozegrano bieg narciarski na 18 
kim. otwarty i do kombinacji. 

Pierwszy przybył nu metę szwedzki narciarz 
Eriglund w czasie 1 godz.2:l!*,2 sek. Drugie 
miejsce zajął również zawodnik szwedzki, l>er-
g.troem. Dalsze dwa miejsca zajęli Finnow.e: 
N\kacne.D i Saarinen. NTa pin/em miejscu — 
Szwed Ltterstroem, na szóstem Niemiec Diiu-
ker. 

Polacy zajęli miejscu dopiero W czwartej 
dziesiątce. Bronisław Czech był najlepszym z 
Polaków. Uzyskał on 31 miejsce z czasem 
1.10.08.2 sek. Stan. Marusarz 32 miejsce, Jan 
Marusarz 78 miejsce. Jan I*giewski 97 miejsce, 
Skupień 08 miejsce, Berych setne | Izydor Lusz 
czek 100-te. 

W ramach międzynarodowych -awadów nar 
clarskich w zawodacl) w slalomie pań W kon
kurencji indywidualnej i zbiorowej zwyciężyła 
Austrja. Pierwsze miejsce indywidualno zajęła 
Auslrjaczka Lantschncr w czasie '2:10,4 sek. 

Piękna uroczystość na Polatre Chochołowskiej. 
N o w e s c h r o n i s k o o b l i c z o n e j e s t n a 15 o s ó b . 

Jutro, w nuWziulę, Warszawski Klub Nar
ciarski otwiera własne schronisko narciarsko-

t o ile tempe
ratura ulegnie obniżeniu impreza odbędzie sie 
w niedziele dnia 36 b. M 

(—) W związku z meczem bokserskim, któ 
ry Odbędzie sie w dniu iutrzejszym o godz. 
11-30 między Skoda l Warszawy a drużyna. 
Oeyera (w sali przy ul. Piotrkowskiej Sjs). 
dowiadujemy sie. Ż A waJki odbędą sfe w 6-cIu 
wagach (od muszej do średniej), przvczem 
prócz spotkań objętych meczem zostnna rów
nież rozegrane trzy walki towarzyskie. Osta
tecznie pary zostały zestawione następująco, 
w. musza: Miller (SI - Wojciechowski (Q). 
w. kosucla: KukiełTo ($) — Krumm (G^ w, 
piórkowa: Cvranek <S) — Wożntekie*1c.! (wł, 
w lekka: BakowsW (S* — Gawin (Q), w. pół-
śrcdnla: Sewerynlak CS) — Maier (0> i v • 
średnia: Sewervrfak (5^ — Mpiec fGV spot
kania towarzyskie odbeda sie następujące. 
Wiesław (Sok) — Zaiac (Q). Dobras (Z.) 
Wilk (G) i Trzaskalskl (Zj.) 

S I E , by 

Wolski <GY i dostępu do morząc wry wa" Mvm&icYtTi£' 
( - ) Zarząd Uz i PZPN-u rózoatAwa? na szonyci. członków I sympatyków Ż w f f i Mar. 

w uroe*y$TOSC' w 
-....-.łiio >«'oszoncso orzez i Rez. do wzięcia udziału 

•d na Wolne Zgromadzenie ¥ 1*7* • • - ) t _ 

S f e S H S f 1 OBCHÓD ROCZNICY ODZYSKAM V 
odbcd/le sic oatatecztnc w l1o.*tdjL W Zlr 
drużyny lioicndcrskie: 

Zycie ekonomiczne. 
. NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, zjoty (za 1 łt. ab) zamk. — 30.62. 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 287 00 Praga 
wpłatv na Warszawę (za 100 złotych) 377.75— 
379 75 Wiedeń, złoty czeki — 79 31—7" 70. 
bankn. — 79.15—79 75 Zurych, złoty (za 100 
złotych) zamka. — 58.C0. Berlin, złoty (za lon 
Złotych) noty większe — 46.85-—47 25. wpłau-
na Warszawę 47 10—47.30 na Katowice -17-10 
—47.30 na Poznań 47 10—47.30. Gdańsk, zloty 
ćza 100 zlołych) 57 68—57-78 telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57 OS—57 78. 

Paryż, I I lutego. Londyn B7JM, Nowy-Jork 
25-39 Włochy ł30.*7. Szwaicarja 494. Warsza. 
wa 2S7. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. I I luteto. Loco 0.15. luty 6.02 

marząc 'i.08. kwiecie.) 6-J4. maj 6.21. czer
wiec 6.27, 

N»wy Orlean. I I lutego. I.oco 6.03. marzec 
MM maj 6-18. lipiec 6.31. 

Egipska, | | lutego. L C J —, marzec 6.95. 
maj 7.04 lipiec 7.12. październik 7J'J. 

Waluty dew zy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

DEVVIZV - NIEJEDNOLICI!. 
Zmienny tustrói panował na gjeł^iif l pienięi' 

nel. Dewiza anpiclsk.i była cokolwiek mocnie}, 
.^a zysk«J4i l lir- na I funcie. Paryż zyskał I 

Z okazii uczczenia 13-ej rocznicy odzysk i'.a ' ur. na 100 ir. ir.. Prasa PODHTOSŁL sie i ó w r v ż 
' • - o 1 gr. na l'Jo kor. cz.. Belgia tiao.-mi.M ouzy-

skata stratę dnia popr/.ediiicRu u wysokość; 5 • 
$r. na 100 b ig 

Pozostałi: dewrzy były sfeihsze: Hołandla 
u 30 sr 114 100 ił. hol., iztokl ioi in o 20 gr. uy 
100 kor szw. Szwajcaria o 5 ar- w* loo Ir.. 
*zw. oraz Nowy Jurk — kabel o 0.2 jrr. ua 1 

zgodzfła 
mecz odbył się u K O Ś C I . 

(—) Najuch przyjedzie do Polski w połowic 
kwtetnla i przez 2 tygodnie prowadzi rr t r ingi 
czołotwej grupy naszych ttnnisłstów (Tloczyń-
skł. Witman. bracia Stnjarow. Hebda, War
miński). Do grupy treningowej oprócz zawod
ników wynilem"onvcli wejdą rćwiUeż gracze 
m. Lodzi, iak Tarłowski. Spychała. BeWoWąkl 
ł In. Następnie Naiuch będzie po 2 ty.-.oju/c 
trenerem Legjl. Lwowskiego LTK oraz w Kra
kowie 

(—) Hebda. Tloczyński i Jędrzeiowsk.. uo* 
jada w roku bieżącym na turnieje w Wimrl-J-
donic. o mistrzosrwo Praooli 1 o mistrz. Nte-
miec. 

BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 

Marynarzy Rezerwy 

Prezes: H. Loplńsk, 

Lembrwgitli), i para: Koorwian-Hugiian. Polsc; 

turystyczne na Polanic Chkichołowskiej w Ta
trach Zachodnich. 

Uroczystość uświetni swą ebecnescją Pre
zydent Rzplitej, pr^f. łjrnacy Mofcickl oraz sze 
W ł wybitnych osób ze Świata rzątlow*gt> SJKI 

'•cznego i sportowego. 
Schronisko obliczone 

na 150 osób 
, IOWS ' a lo drojrii dobrowolnych składek przy wy 
dt tne.i pomocy władz państwowych Dotych
czasowy koszt budowy schroniska wynofi 
gOO.UCC zł. Schronisko urządzone jest nowocze
śnie I t wygodami. 

'/, OKAZ .1 ' uroozystojicS poświęcenia schroni
ska odbędą się zawody w slalomie, kulig nar-

Saneczkarskie mistrzostwa Polski 
o d b ę d ą s i ę j u t r o I p o j u t r z e . 

Piąt« międzynarodowe mistrzostwa Polski w 
zpouie saneczkowym odbędą się w Krynicy w 
r. ,.(| c l ; i poniedziałek, 12 i 13 b, m. 

W pierwszym dniu rozegrane zostaną TX>V 

ku erejf w jeździe pojedynczej pań, panów i 
junjorów. W drugim dniu - bieeri parami i n.ó-

s/ane. 
Dotychczus prócz zawodników Zw. Strze

leckiego, Krynickiego Tow. Hokejowego, Mak-
kat| zgłosili się zawodnicy: klubu „Ta t ry " s 
Zakopanego, Wysokie Tatry (Smokowiec — Cze 
caosłowacja) i H. D. V. — Rcichenbcrg. 

Będzie chłód — będzie lód, 
D s e i ś i futro w sporcie. 

Dyplomy honorowe Garbarni 
dla klubu belgradzkiego. 

Poseł polski w Belgradzie wręczył wczoraj } \vv:ii;:rsz z przed kościoła"św." Jerze-."u 
w imieniu KS. Garbarni Kraków dyplomy ho- Wolności, przyczem croP> pochodu będz 

. 1 '1I.U11 , , -1 .' - < —I... . , . . 

norowe lejzo klubu prezesowi i członkom zarza 
du Klubu Sportowego Belgrad. 

Otwarc ie s c o n u p i łkarsk iego 
w Warszawie 

9n'.e. w sobotę, o god;:inle U*teJ na bojsku 
Skry i,a»tąpi otwarcie sezonu piłkarskiego w 
War> Z I W I E . 

I4OŁ( grany zostanie Interesujący mecz poinię 
Q7? (RV;.I»(ją a ł Baonem Ttadjoteleg!-»riczn>ni. 
W .siadzie Baonu występuj;} między innj'mi 
l ^ A C Z " ligowi ze śhi.-kicgo Kuchu i innych m-ej 
IcowosaL 

Kalendarzyk sponuwy na dziś i jutro n:/e-
w-'duje nastepiija.ee imprezy srh.rtowe: 

Sobola: — 
Boks, Sala KPZjednoczonc przy ul. Pr/ję-

dćalnianej 68 o godz. 19-eł mlęd/ykli ibo" y 
mecz towarsysdl: Skoda (Waiszawa) - - Zje
dnoczone (Łódz). 

Szermierka W ssll ^/M'iW Im. ..Jadwi?'" 
przy ul. Ce«ielni.iiied 2S. od ^ 'dz. 17,.*i dalszy 
<uz zawodów o mistrzostwo drużynowe w 
azermiei cc. 

Ury sportowe. Sala Ł1SO przy ul. Zakafej. 
cd <odz. 16.30 tnriifcj gier sporKiwycli LK^>-u. 

Niedziela. . — 
Boks. Suh ,,<"ie\cra'' przy ul. Piotrko.\sV:e ; 

J95, od godz. I I . • artęJzylcliibowy mecz towa
rzyski: Skoda < l.orszawa) — Ocyer. 

Hokej. Na h Awisku LKS-i (w razie OĆjw 
wledtiicj leinocratury) mc-;:e h«*e.nwc o 
mistrzostwo okręgu: <d sod/ 10-eJ: 8K% 
(ł.ódż) - Triumf i Strzelec (Zgierz) — Mak-
kabl. 

Nowy zarząd K,0 Z.L.A. 
Doroczne Zebranie Srali . OlJr.* ^TwaTKU^Le^; 

ko-Atletyc^nego wybrało na prezesa p P. Po' 
łuchtowjeza, na wiceprezesów: Kleinberge^i j 

| IiUbaezewsk^go. Sekretarzem został p. Kyh-

DO MORZA. 
W niedziele 12 lutego r b. Łódzki <M 

dział Ligi Morskłci : KoJortfeine' wspólnie z 
Towarzystwem Marynarzy Rezerwy w rodzi 
urządza uroczysty obchód rocznicy odzys
kania dostępu do morza. 

Program obchodu jesi następujący: 
I. O G O D Z I N I E 10-ej nabożeństwo w gar; i-

ZORKF.yyni kościele św .Icrreco. 2. O godz ! l - e i 
. Pac 

.. bedzte s'.a-
I miwfła orkiestra 1 pluton wojska: za workiem 

pó<da przedstaw'ciele Zarządu 1-łgi M a - S K I C J 
I K io - , i i ! i i . - . Towarzystwa Marynarzy. Kół 
Szkolnych L M. I K. oraz ci wszyscy, któ
rym jest droga idea utrzymania sie orzy 
raszem morwi: 3 O godz. l t min. a), uro-
czysec p'dniesicnie bandery na złówrrym m--s»-
c!e Magistratu m. Łodzi na Placu Wr>lno',ci 

Ze względu na powyższy program zap >• 
wrcdz(?ny obchód tciżc uroczystości w i r -
kału MicKklf j Szkołv Harndlowe* (odczyt. tCffl. 
doklnmacjc. produkcie mun'czne) rostaie prze-

iitony na inny termin o czem w swoim czasie 
IM.-tapia ('dpowierir.ic zawiadomienia. 

TR\DYCYJXY BAI . V OGRODNIKÓW 
ł DDZKICH. 

Uri w sałortach hotelu Manteuttta przv u l i 
cy Zaclibdnłej Nr 45 - odbęd/c »<c trt.1v:>'-

ZMIENNA 1ENDLNCJ\ L)l A P A P I L K u w " 
PAŃSTWOWYCH. 

W dzi.i'c pożyczek prem jwycl i P'-Z>czki 
Btidowkina « i żkowala o 75 cr.. 4 proc Potycz
ka Dolarowa za« była inocnleisza o 25 gr. n» 
sztuce -I Proc Pożyczka lnwc»t.\cyji:i. POcza'. 
kówó mrzyiuina. obniż\ la M 

Z Innych papierów państw 
życzka KonwCisyjna zwyżko 
o proc. Pożyczka Doł ircwi i 
ttJł l<ur»em o 0.25 proc. sfob: 
życzka Subilizacyi-i.i z:'» w 

Lsiy i obliib^cia banków 
hv\\ im' a> cenie riiezmieuiori 

o 50 Ht. 
iv \ t l i 5 proc. Pt 
i a l a o u.A piiic. 
u!;ońt/.\fa zchi i ' . 
zym. 7 I J M T . Cu-

• L A I A HM proc 
ttuń^łwtiwycłi na. 

SI.ABSZt 1-SITSUI 11 Ml IM V l IS luW 
\ \ \ \ \ \ CII 

0«ó'.'ic rozmiary obrotów w i^iule n n w . 
nycli papierów loka.yu,vcli były mele. n 
strój - • słabszy 4 i nól pioc. ł4stv Zastaw 
Zlcni Warsz zniżkowały o OilS proc. 3 pr( 
Utety Z.ts»wut w. W a ^ V I * > W > >attutn.u I H U I S 
i t i dii ? b- -u straciły 1 pr- ic >v oroc L I * 
fcaftUwiic m. Warszawy iiabvwa::.. oo CER 
irstalorej 

Orune orutt.ucjiunii.a . le im/ei i i i .y ..lv 
proc Listy ZastiWitó ni Radortrja p»-^«i i l t ' 
0.25 pro-;, niższe1' 

IWPIŁKY P H O C E M i . W t 
Prci i ; i 'wa Pożyć:;W Hwu«<v1 I I J -e; . I 43.) 

Pfcni' Poż. l.ioJjriivva. . >C I " . . Ul i V . 6 5 - < H < 

ka, .1 skarbnikiem — sierż. Kozłowski. 

Narty aluminiowe. 
W Skandynawj; będą wypróbowane w tym 

roku poraź pierwszy narty ^-ykonane całkowi
cie z aluminjum. 

Nad modelem t j ch nart, które wkrótce maja 
pójść, na próbę zawodów narciarskich, praco
W A L I od lat specjaliści. Narty aluminjowe ma
ją zaletę, że sa tańsze ' nie pękają. 

mlc z« zwyczaje ni 
panic obdarowane 

^ELJNA t a b e l a w y g r , y c h XXVI 
POLSKIEJ LOTEKJl PANSrUOWI J 

Wczoral w D R U G I M dniu ciag-ilcnia IV-CJ Kia 
>y Polskie Loterji Państwowej wygrane i r . H j 
ta N U M E R Y następujące: 

ZŁ IdO.OltO nu nr. 51744. 
Zł. 15.000 na n-rv: 4423 135238. 
Po 2000 l t , na n-ry: 6044. 159^8. 

1%()7 21295 990 35630 74047 137 551 
311010 111684 112623 122455. 

Po 1000 ?ł. na n-ry: 6724 10431 41718 
13189 67291 82943 85114 114324 IJ3954 

Po 500 i ł . na ti-rv: 7696 15600 31124 
?4195 81583 95098 11605 121699 122794 
125586 130179 132495 139953 145106. 

Po 400 zł. na n-rv: 10453 11596 14666 
15238 797 25859 34107 35720 41116 43336 
4S598 58150 65949 72102 73155 76783 
S6SS9 89390 102S77 105001 668 113311 
141167 715 142217. 

Po 300 zl . na n - rv : 2466 533 4489 9442 
692-14168 16147 502 17416 17711 18089 
19892 2215S 25239 558 26667 27263 42! 
30472 30739 31475 32867 34904 39169 
41352 648 857 4208 46812 51252 53637 
54403 61.^22 649S7 67898 69033 70812 
77355 79496 80400 81200 86845 909S 
%449 98483 99256 481 100 660 101535 
104006 523 105422 505 106257 115710 
i 16664 118023 120225 122884 125358 
1*534 134754 137459 140720 763 14185= 
M3336. 

Zł. 100.000 promil podzielonych zostańfe po 
A I Ę D Z Y ponownie W Y G R Y W A J Ą C E L O S Y , w zależ
ności od ilości tychże. Wysokość poszczegól
nych premii ustaJor.a zostanie po c iągan iu 
4-cj klasy. 

28 1057 519 2533 4«0S 5140 6570 S489 146*13 
15200 17600 19060 S72 20608 2103Ś 223*3 2323Ś 
564 ZJ46 # 6 M 30M3 33729 34527 35720 V I O 0 6 

Ź8535 59412 40274 41113 116 64S 420J4 136 
4*>16WS 540 4415J «T2 46037 16812 47310 20 
SS6 8S6 50P96 51341 478 54*47 56648 5 7 * * 
*8476 S10 60460 67233 660 0»2 «S3770 943 84301 
3?5 Iss 66408 6775S 6S472 6 9 W 590 70S56 72SU 
'2823 74218 702 750<t4 333 77.3^5 79112 8294? 
8<ł02 202 379 818 86933 S7655 88544 970 92441 

S39S7 95070 974S9 812 99 159 481 lOOOoJ \BT \ 70IOS 210 424 6-ł 722 Tl 137 453 16 527 
341 660 1.71 0 8 4 I01SI3 104310 383 lOóOOl 422 . 947 72129 37 189 S6 Ol* 760 931 7306- 32-1 B i l 
534, 668 W67M 11*171 109MO 717 11345<J 12175(3 ; 771 ».M 74Ó24 41 159 MS 521 62t. 983 
12306-1 121111 I S H 491 5/0 1252423 965 I . W i 75203 3-1 313 7WJ7S 270 73 556 876 96 <"742« 
127559 89* 1301.39 193S44 J.MOtU 135273 321 65" i HO 672 74 97 7 W 4 130 64 3*1 ,W 69,ł 74! 954 
86151 I375>AS I3S796 139932 141715 42520 I4t|4|> 79037 58 375 623 892 

I 80056 91 324 496 324 »41 M9 4y 81304 01 
Po 250 cl . na N-ry: : 568 619 776 864 963 35 KttM 115 215 515 " J l 

209 13 310 441 532 40 653 866 1124 236 4*' | 40 943 83804 84244 62 32-ł 42 920 85044 102 25-3 

M A R A N A kwiatami. 
Bslc «Kron!k6w cieszą sie zazwyczai po

wodzeniem. 
Początek balu o vndzin?e 10 wieczór. Wi?-

ścic tylko za zaproszeniami t 

KATOLICKI ZWIĄZEK POLEK 
Diecezil Lódcbłci. 

Katolii.-ki Związek Połci Diecezji Łodzkle-.i 
z rac)! uroczystości I I letnTe.i rowsnley v.'stu-
p!cn:a na Stolice Apostolska J SwIetoWr.yo-
ści paufeża Plusa XI . zwraca si t do Zarzą
dów Katolicku!)• Stowarzyszeń Polek o wzic-
cie udziału w urocZyśtcm nabożeństwie w 
liuiu 12 b. in. o godzinie I I -e j W koście'e ka-
fedra!nvm. oraż o wysłanie delegatek na aka
demie papieska która odbędzie się w tymże 
dniu-w sali Radv Mleiskiej przy ul. Pow-rskicj 

r 

ku Cioso- Krai. .11 cm- 6* 
(iosp. K.J: I C I I I . 94.00. 
lłaak.. G-sp Kraj- II u i 
iiianalrc BaiHiU tiosp Ki 
cj-j Bodow4eno <l v,>. Hh j- I 
Z-i-i, Tow. Kred. Zicmsk •' ' 
Us:y Ża^t- Tow Kred. m Wai 
^tv Zast. TOW KrcJ. ita. W K 
sty Stot Tow. Kred. m. Rad... 

•104.50 
43.?0 

Obligacje Kii 
I cm. 94.00 O B L I G Ł . . 

' . I S ' V 

.^o.71 

VI VII. o u p o n AKCJAMI. 
Na zebrmiu gtełd.y akcyinci obr«tv bsH 

akronim:. J i O F I C J T . o t i irar«zukcM doszłoTk-
dynie w trupie ha.jkowc- obracano al.. 
e'ain. Banku potekiago. od któiych / 4r4cn 
wczovos / : yr i odpaoł kuooii 32 T yv wysofco 
SCI 8 a. Od I akcj< Uiił„du!.;wcj. Akcie l« OB. 

i r ownua i i i jść kuptiiu. n i ż \ i y 

Nr 16 o 5-cj po pół. 

9S 309 424 61 629 39 843 2102 321 3458 tS»\n 409 19 011 909 60 86053 278 420 77 87123 1 r " ' ° ™ w.reprczcnUcyjnel akademii. Irró 

KATOIJCK1Ł KOLO PAN. 
Zarząd KatołiekieŁo Koh Pań w Łodzi z 

RACJI 11 Icfniei rocznicy wstąpienia n» S T O L I C E 
Apostolski. J Swiatobł^ości papieża Plusa X l . 
Z W R A C A sig do S W Ó I C I I ci ł imki i i . o W Z I Ę C I E u-
dz^ łu w nabożeństwie w dniu 12 lutego ł>. r. 
o godzinie 11-e; w kośclełc Ś W . Stanisława 
Kostki 

* » 93B 4000 100 283 300 87 571 683 7(6 106 
26 955 5118 200 319 584 706 905 45 607? 144 
249 444 93 554 654 822 7131 355 821 39 S W 
183 316 563 74 85 603 901 9091 133 322 449 56 
77 H 0 5 37 

10076 206 325 74 554 805 92 II126 359 56ł 
676 l.»70 178 247 516 662 14013 ISł 213 30* 
476 853 15048 257 392 % 402 3 26 722 l0ffi|5 
897 910 17023 179 249 668 889 18290 450 780 
9ti3 19090 226 92 350 455 87 591 745 820 32 

20057 96 146 M SU 59 747 974 98 99 21709 
860 22138 606 41 57 736 €83 23077 213 738 88* 
24140 317 6% 760 25597 26313 « 93 95 428 65 
618 722 27329 578 792 870 28415 525 797 810 
69 29071 84 171 2.35 96 365 568 

30013 58 160 317 52 412 18 714 61 86 3 9S« 
31054 233 76 348 649 32.347 7 7 414 24 638 33019 
222 5 1390 416 23 95 548 72 727 34129 318 Vi 
721 38 8S4 9% 35210 320 468 574 606 29 752 
942 36097 319 401 37485 547 633 34-768 38063 
171S 79 361 58-4 770 390045 103 17 18 254 571 
83 837 

403% 413 525 785 41022 63 183 300 ~3 .93 
793 903 42432 606 43253 453 582 .835 908 44021 
80 85 323 36 37 42 59 71 508 766 S53 45021 156 
48 482 510 76 95 7'.5 823 52 959 71 46010 121 
56 423 61" 79S 47121 S4 437 542 768 349 -18013 
15 3 03* 295 641 *11 967 49255 64 310 22 416 
714 38 964 

50013 65 141 56 237 733 Sl.3-10 87 424 56 75S 
56 727 41 52171 781 53041 321 67 01 0 7 3 94 
54024 454 637 78 750 093 53362 92 415 K 877 
923 56123 53 54 438 57027 116 41 622 7951 995 
58W4 44 55 270 450 SO 612 70 702 71 59009 42 
06 216 51 344 878 958 

60047 138 95 291 313 648 53 61113 T9 
423 563 64 631 748 896 62191 04 219 610 23 
85 97 63007 W 205 12* 728 41 64036 W 25! 
61 65107 222 30 51S 70 764 56044 58 200 517 
629 745 898 67106 21 224 5527 50 840 5-1 917 
68176 235 4?6 569 672 69025 271 673 894 921 

4«" 2M 75 711 848 73 8SI50 270 ft) 98 W 19 71 
486 504 643 833 34 89059 84 493 518 615 9S> 

90252 680 832 91248 516 87 640 88 744 UA 
259216 0 97 99 235 96 407 839 990 93029 68 
351 700 807 977 94148 98 2s2 408 588 708 44 
95082 308 51 530 72 96 602 88 827 919 06'..* 
263 78 373 86 492 831 51 97022 231 318 73 6Ji 
80 723 30 98332 72 99017 I2V> 216 67 349 459 
619 S76 87 

K H I 0 9 6 449 67 75 894 101260 305 96 521 TRFL 

757 988 102651 889 203272 433 730 915 104102 
451 727 S87 105275 346 6 S 550 57 656 827 539 i Pomysł, na którym 0 | 
106021 59 222 98 358 582 745 968 107043 i V i : > v r c " *»k«ttał jr i. mo 
385 108168 410 68 633 790 97 967 10996: !3? 
295 863 95ii 94 

110253 . 3 3 0 33 49 62 478 111066 122 237 503 
640 8S7 112146 255 579 635 735 I13H 4 20 2f. 
289 305 79 450 509 114116 32 700 929 115432 
743 61 68 858 956 116033 39 83 223 117108 
501 637 a 118031 82 119 216 91 119052 100 S * 
793 931 98 

120046 138 218 3ió 17 73 791 995 I2I055 48S 
662 818 902 122203 41 312 585 6S9 780 *05 0 
949 51 123039 79 183 226 366 67 445 596 *fY. 
43 79 1240*0 247 412 24 540 89 693 997. 

12505 68 121 53 223 356 572 606 U 724 « 3 
!86008 25 917 127317 49 916 128437 783 036 84 
129081 93. 

13O04v3 110 397 428 512 44 52 90 634 05 742 
854 86 131155 425 647 76 722 SIS 41 43 132187 
259 380 647 730 027 45 1333050 64 85 311 *9 427 
(47 905 10 134163 83 99 425 658 900 135305 51? 
633 57 78 032 136107 360 5*5 662 717 810 3 i 
1.37022 23 167 87 222 509 60" 12- 36 819 «2 
138069 6*3 77 908 1,39430 S47 649 55. 

140319 506 801 980 141048 130 508 26 770 92 
142013 287 396 79S 949 I43O90 400 505 6$6 767 
VEL 900 144132 213 415 24 868 020 143271 306 
1.2 537 42 613 70 O30 146004 189 :'74333 .CO? 
23 724 837 62 64 949 92 147451 541 883 °?Ł 

s'i: odbędzie w tymże s jmym dniu o 
godzinie 5-cj po pol. w sali 
p i / v ul. Pomorskiej Nr. 16 

Rady Miejskiej 

.JA W DZIES..., TY W NOCY...'' 
na ekranie „Luny" — 

Niema ełego. ceby na dobre nie wyszło. 
Gdyby nie kryzys mieszkaniowy, nigdy nte 
ujrzeKbyśmy tej melodyjne), wesołe), efek-
If.wnci komedii muzycznej rt-ż. dra Ludv.lka 
Bergera z muzyka W. R. Heymanti • twórcy 
przebojowych pto*etiek r. filmu ,J>ro> Jo ra-

.Kongres t a ń : z v \ ..Z rozkazu ksie*r.!Cz-

sic c^ły film. jest 
.-.ejednemiu poszuki

waczowi nbw«go ..kryzysowego" zciwodn 
nodsunie secreśllwa myśl. 

Dwoje ludzi rnfodych ooznaje się. kocha 
sie, marzy o ••spólnem szczęściu, zupełnie nfe 
wiidzac o tent. ie mieszka w jednym ' tym 
samym pokoiu. ie sypia w fcdneni łóżku. C*;ia. 
orzcśllcicna lecz solidna panienka. W nocv co 
Wrson w modtism dancingu, w dzień Roz
mowie bywa w tym pokoju, nieraz jedwabna 
sukienka Jułtl Z N 3 I J D U I E sie J>od łóżkiem, nowy 
kapelusz Alberta stale prz*bvwa pod szafa. 

KURSY AKCYJ 
B-ink Pi lsk i 73 50. 
1'wana-' Z dniem wczorah>rym odpadł ta-

r>m od akcji Banku Polskfesu za 1932 r. w 

( i l f l l ) \ ZBOŻ*)WA. 
W a r . / * * a . I I laiego Urzędowa ceduła G:ct-

dy Zhożow-N rowar<»we) c«ny za LOO kg. pa-
r j i c t wagon Wars/. iWa/w handlu l i : ; i to»>in. 
ładinek wagati : ku. *v> uslalrsnc na podstswie 
c-M' i\:V y eh: iyt»« I statuartl 70"i gl I ł 75—-
18>0, i y .> II stati-Jard s l 17=0 -- 17*5, 
pszenica Jan c/ . rw-. i , . s ; k l M a 77 5 g! 354)0--
3300; pszenica jednolita 742 sl 31 i.O—».0o. 
psjeilca zbierana .731 gl "-o.ćo-310Q: ^awics 
zbicanv 433 g! 14 30 -15-00. mąka żyt n i t py
tlowa I «.-.: 65—55 pro;. 3000—32JJ0: gtaka 
żytnia sitkowa II gat. 55 pice. 23,00—2?fHi nM 
ka żytni.i ra r iwa 05 proc. 23 00—JJI.tKli otrę
by żytn i ; O.0>i—9-50. Ogótoy obrót I <m łonn. 
w tem żyta (5 ton. rendencja mecnieistm, Ke. 
srta noiowail bc:; z:iv'any. 

Co 

:iea 

Ale . spryt pani Ledous lagodi 

Aż pewnej .nocy. 
niej z pracy..." 

gdy „on" 

I wsrrstkle lm-
eczac soWc ; j -

O O W T Ó O I Ł wcz*ś-

Staramy 

pok<jjacej N A T C 

cantnych. Piękna wy
ki, rasowa, pełna' nle-
gy 1 młodzieńczy For 

— wszystko to razem tworzy 

Film wart obelrrenfa. 

WINSHJjfiSrf. 
Jutro: Eulal j ł . 
Wschód słońca 7.00 
Zachód — 16.40 
Długość dnia 9.40 
Przybyło dnia 1.44} 
Tydzień 6. 

nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mielski — por» K r r y c / E I E C l i i " " : Wie

czorem, Paai nie chce mieć dzieci 
T c w Kameralny — Ksipska P ^ Z L ; : 
Teatr Popularny - Pepplna 
Teatr w sali Oeyera - Baby r /ud/ t . 
Adria - Spi-w.. całus., d/iewczyi'a.„ 
Batka - Dr. lekyll f Mr. Hyde. 
Capital — Rasputin. 
Casino — R-imeo I Julcia. 
Corso - I Miłość złoczyńcy. II 

orzeł-
Czary — I Aniołowie piekła. II HaH»K. to 

mówi Ja r>SVY! . . . 

Grand — Kino -~ H.>.llo Par \ż ! — H*Uo 
Berlin i 

Ludowy — ?ercc na ulicy. 
Ltma — Ja ye dz,icń- ty W nocy. 
Metr© — Spłew.: całus::: dziewc-zym.:-
Oświatowy — Dja dorosl. Noce bezsif-nt. 

loce scalone; dla młodz. Hrabia Monte .jjł in-

Palace — Gasnące płomienie. 
Pat — Tajemnice dworu Habsburgów. 
Przadwlośnle — Zwycięzca. 
Spłendid — 10 proc dla mnie. 
Stylowy — Pożyczone szczęście 
Sztuka — Obcym wolno całować. 
Zachęta — Śpięyyak nieznany. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Czernina. 
Pieczeń cielęca z j a rzynami 
' • u u m j o a ćroietauŁoi* a, 

http://nastepiija.ee
http://trt.1v:%3e'-


Metropolja błogosławionego kraju. 
t e a t r pod erołem n iebem R o z w ó j L o s Ange les nie. m a r ó w 

nego w h i s t o r i i św ia ta . M i s j o n a r z e 
z b u d o w a l i w r o k u 1781 n a d p o ł u d n i o 
w e m w y b r z e ż e m K a l i f o r n i i , t a m , 
gdz ie obecnie rozpośc ie ra się m i l i o 
n o w e m ias to , kośc ió ł i n a z w a l i go 
. . N u e s t r a Senora la re lna de los A n 
ge les" ( N a s z e i P a n i , k r ó l o w e j an io 
ł ó w ) . N ie l i czne c h a t y osiedla, k t ó r e 
nas tępn ie p r z y b r a ł o n a z w ę kośc io ła , 
zam ieszk iwa l i m e k s y k a ń s c y p ó ł i n -
d ian ie . m u l a c i , h iszpańscy a m e r y 
kanie ; m e t v s i . W rokj.i 1846 za t kn ie 
v v m z o s t a ł nad mie iscowośc ią 

g w i e ź d z i s t y sz tanda r 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 

lecę i tera^ 7 jeszcze w z r o s t ludnos'ci 
d o k o n y w a " sie bardzo powo ln i e . W 
r o k u 1 8 6 0 L c f 'Angeles l i c zy ło 4 t y s . 
m i s s ^ k a ń c ó w . N i e b a w e m jednak 0-
kaza ło się. że mias to z b u d o w a n e 
jest nad p r a w d z i w e m jez iorem na f ro 
w e m . W k r ó t c e w y r ó s ł z z iemi las 
w ież w i e r t n i c z y c h a L o s Ange les 
s ta ło się celem p r a w d z i w e j wędrów
k i l u d ó w . 

O d t ą d r o z w ó j m ias ta postępo
w a ł w temp ie , nawe t iak d la s tosun 
k ó w a m e r y k a ń s k i c h n i e b y w a ł e m . 
W r o k u I Q 2 0 m ias to l i c zy ło VJ7 t v s . 
m ieszkańców, w 6 la t po tem bv ło 
ich iuż m i l i o n ^ 0 0 t vs . a dz is ia j l i czy 
L o s A n g e l e s z s ios t r zvcami s w e m i 
H o l l y w o o d . Beve r l v IT i l l s . i t d . 

przesz ło 2 m i l i o n y . 
M i a s t o jest o g r o m n i e szeroko 

roz łożone , z a j m u j e t e r y t o r i u m 4^0 
m i l . k w a d r . D ł u g o ś ć u l ic w y n o s i 
2^ t ys ięcy k i m . Pokonan ie o l b r z y 
m i c h od leg łośc i m o ż l i w e jest t y l k o 
dz ięk i t e m u . że w mieście jest w r u 
chu 750 t y s . s a m o c h o d ó w , czy l i że 1 
samochód p r zypada na 3 m ieszkań 
ców. A p a r a t ó w te le fon icznych ' zare
j e s t r o w a n o 400 tys . . czy l i 1 na 5 
m i e s z k a ń c ó w . 

O b o k p r z e m y s ł u n a f t o w e g o g ł ó w 
nie p r z e m y s ł f i l m o w y p r z y c z y n i ł 
sie do r o z w o j u mias ta . P rzesz ło pó ł 
m i l i o n a l udz i z a r o b k u j e w t v m prze 
m v ś l e , k t ó r y g ł ó w n i e rozs iad ł się w 
H o l l y w o o d , Cu l ve r C i t y i U n i v e r s a l 
C i t y . 

L o s Ange les m a s w o j a od rębna 
a r c h i t e k t u r ę . D o m y nie w y c h o d z ą 

p o n a d 12 p i ę t r o , 
ze w z g l ę d u na niebezpieczeństwo 
w s t r z ą s ó w z iemi . N a d m i a s t e m pa
nu je w s p a n i a ł y ra tusz , n a j p i ę k n i e j 
szy d rapacz c h m u r A m e r y k i , z b u 
d o w a n y k o s z t e m 10 m i l i . d o i . 

W p o b l i ż u m ias ta z n a j d u j e s:ę 
o l b r z y m i a arena s p o r t o w a z 12C t y s . 
mie jsc s iedzących , w k t ó r e j o d b y ł y 
się os ta tn ie i g r z y s k a o l imp i j sk ie . 

N a j w i ę k s z a a t r a k c j a d la t u r y s t y * 
k i m i ę d z y n a r o d o w e j s t j n o w j wsze
lako m ias to f i l m u H o l l y w o o d z je
go n iez l i czonemi pa łacami , s t u d j a m i , 
p a r k a n a m i . M a g i c z n e w p r o s t w r a ż e 
nie r o b i m ias to w ieczo rem w oświe
t l en iu m i l i o n ó w l a m p i r e f l e k t o r ó w 
e l e k t r y c z n y c h , zamien ia jące ul ice i 
sąsiednie w z g ó r z a 

w p r a w d z i w e m o r z e św ia t ł a . 
W i e l k i e m w y d a r z e n i e m sa p r e m i e r y 
f i l m o w e , g romadzące , n i e t y l k o ca
ła pub l iczność mias ta i oko l i cy , lecz 
ca ł y św ia t f i l m o w y A m e r y k i i w s z y 
s tk ie s ł a w y ak to rsk ie w i t a n e przez 
setk i t vs ięcv pub l i cznośc i z n ieda ia -
c v m się opisać e n t u z j a z m e m . 

W sąsiedztwie H o l l y w o o d , rozpo 
ściera sie m ias to w z g ó r z B e v e r l v 
H i l l s , gdzie w zac isznych w i l l a c h i 
pa łacykach zamieszku ją g w i a z d y 
f i lmow-e. T u ż opoda l wznos i się 

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okoli
cy serca, brak tchu. uczucie strachu, przeczu
lenie nerwowe, migrena, niepokój I bezsenność 
tnoM być łatwo usunięte przy używaniu natu
ralnej wody gorzkiej „Franclszka-Józela". 
Zalecana przez lekarzy. 

na 50 t y s . w i d z ó w . 

L o s Ange les dz ięk i s w e m u po ło 
żeniu n a r l j r i o r z e m pos iada n ieog ran i 
czone moż l iwośc i r o z w o j u , t ak , iż 
nie jes t w y k l u c z o n e , że w k r ó t c e 
prześc ignie sam N o w y Tork. 

Klub złotych małżeństw. 
W Londynie utworzono klub złotych mał 

żonków, do którego nalazeć mogą jedynie 
osoby, które mogą się pochwalić conaj" 
mniej piećdziesięcioletniem pożyciem mał" 
żeńskiem. 

Małżonkowie, mający poza sobą jedynie 
srebrne weyele, mogą być jedynie członka
m i 

kandydującymi klubu. 
Ostatnio odbyła się uroczysta inauguracja 

nowego klubu. Członków narazie jest 22. 
Razem wiek ich wynosi lat 3.300. Na otwar 
ciu klubu był obecnym książę Wal j i . 

S e n s a c y j n e r e z u l t a t y b a d a n . 

ii 
Z o n d e k i B i e r og łos i l i r e z u l t a t y 

badań nad ro la b r o m u w psychoz ie 
m a n i a k a l n o - depresy jne j . I l ość b ro 
m u w k r w i osobn i ków n o r m a l n y c h 
w y n o s i p rzec ię tn ie oko ło 1 m i l i g r . na 
1 0 0 gr . k r w i . W przec iw ieńs tw ie do 
tego s tanu n o r m a l n e g o prawie, u 
w s z y s t k i c h c f i o rych na psychozę cv 
k l i czna ( k o l e j n o następujące po so
bie s tany podniecen ia i p r z y g n ę b i ę -

Kobiety 

zmieniają skórę jak... poczwarki. 
J e d n a k o w a uroda m i e s z k a n e k Stanów Z jednoczonych. 

Gdyby ktoś 30 lat temu powiedział, 
że Stany Zjednoczone będą rajem a wła
ściwie nie tyle rajem, co ojczyzną pięk
nych kobiet, wzbudziłoby to uśmiech 
politowania u wszystkich lowclasów. 

A jednak stało się to prawdą. 
Kraj , który dzięki emigracji sta' cię 

prawdziwym tyglem 
wszelkich ras narodowości, 

wytworzył z czasem typy kobiece na 
prawdę piękne. Ty lko, że ta p i e k l i ć 
zamiast być Pięknością (przez duże P.), 
stalą się pięknością... amerykański. 
Przymiotnik ,,amcrytkański'' jest nam 
wszystkim już znany. Na dźwięk tego 
słowa wyobrażamy sobie zaraz drapa
cze chmur, piątą Avenue, Hollywood, 
Forda, rzeźnie chicago w sicie, prohibicję 
a przedewszystkiem standaryzację. 

Piękność amerykańska jest też stan
daryzowana. Zalety to naturalnie od 
mody. Moda zaś przychodzi z Kal i forni i , 
to znaczy z ateliers Paramountów M 
G. M., United Artfsts. czy innych. Raz 
jest „Up to date" Bebe Daniels, potem 
Klara Bow, następnie Greta Garbo. czy 
„wamp'* a la Marlena Dietrich. Wtedy 
na ulicach miast amerykańskich widzi 
się same sobowtóry — oczywiście kolej
no — Bebe Daniels, K lar Bow, Gret 
Garbo, i Marlen Dietrich. Zjawisko |C 
jest tak masowe, że zwróciło już nawet 
uwagę amerykańskich socjologów. 

Jak to się dzieje? 

Całkiem poprostu. Kobiety amery
kańskie zmieniają skórę 

tak jak poczwarki. 
Oczywiście przy pomocy olbrzymiego 
przemysłu, który meżnaby śmiało na. 
zwać „pięknościowym". Są to t. zw. 
,,Beauty Institut cs'\ które rzeczywiście 
działają cuda. Technika tych zakładów 
jest wprost olbrzymią. Można tam nie 
tylko z brunetki zostrć platynową blon
dynką, ale dostać inny nos, uszy, opra
wę oczu i wszy tk ie inne części ciała. 
Zakłady te maią w sobie coś z rzewni 
miejskiej i coś z kl inik i chirurgicznej no 
i trochę z wielkiego laboratorium che
micznego. D 7 I N L A J Ą tam najznakomitsi 
chirurdzy, sławni lekarze, najzręczniejsi 
masażyści, którzy długie lata ='ud'owa-
li po uniwersyteiach anntomję. 

Krają, rżną wszywają 
kawałki skóry, wyjmują kaw.ilkj 'co^ci, 
wsadzają nowe — wogóle zawód ich j-st 

krwawy | hc'e»ny 
naturalnie dla pacjentek. Sami mają 
z tego świetne dochody. 

Rzecz jasna, że i w tym przemyśle 
pięknościowym są specjaliści od knżdcj 
części c ia ł i . Firma Yardley <S Co w 
daicsięć posiedzeń stwarza cere, c ja
kiej t y lka można marzyć; Kafhryn 
Murray wygładzają szyte i ramiona a 
w potrzebie cale ciało. Martin, to > - t y -
tucja, której specjalnością są wytycz
nie łydki . OgiMc Si?ters pytają .-<;?• 

Grobowiec starej służącej. 
W i e r n o ś ć p o z a g r ó b . 

Prasa francuska donosi o wzruszają
cym wypadku starej służącej, która 
wiernie służąc swym chlebodawcom 
przez całe swe życie, wyraziła życzenie 
służyć im również w życiu pozagrobo. 
wem. 

Z początkiem roku zmarł w Monte 
Carlo znany aktor paryski Jerzy No-
blet. Przed śmiercią prosił żonę, by go 
pochowała w grobie rodzinnym w As-
nieres pod Paryżem — tymczasem jed
nak zwłoki jego złożono w grobie w 
Monte Carlo. Ostatnio wdowa rozpoczę-1 
la starania celem uzyskania zezwolenia ( 

przewiezienia zwłok męża, lecz staruszka ; 
.-lużąca oświadczyła — że „naszemu pa
nu nudno będzie samemu w Asnieres, 
a koszta przewiezienia ciała są zbyt wy
górowane 

na budżet biednej wdowy. 
Ja — powiedziała -— posiadam mai u-ki 
domek w Tenda, na granicy francusko 
•włoskiej, i na tamtym cmentarzu kaza
łam wybudować grobowiec. Dlaczego 
pani nie zgodziłaby się, bv naszego pa
na tam pochować ostatecznie?" Pani 
Noblet przyjęła propozycję i pewnego 
dnia szczątki śmiertelne aktora zostały 
ułożone w grobowcu starej służącej. Gro 
bowiec składa się z trzech nisz. ,.Ta 

górna — powiedz'ała służąca Róża 
— będzie dla mnie. Pani — spocz
nie obok swego męża — gdy go. 
dżina śmierci wybije dla pani. W ten 
sposób, gdybyście czegoś czasem potrze

bowali, będę przy was, by was obsłu
żyć..." 

Mały cmentarz w Tenda pochowa za
tem te trzy istoty, które pozostaną 
złączone nawet po śmierci węzłami wier
nego i rzadkiego oddania. 

Czy włosy pani wyglądają młodo? 
I z każdej najbardziej kędzierzawej 

brunetki robią podlotkowatą platynową 
blondynkę. Plakaty Johna YVoodbary'ego 
krzyczą: („Skóra, którą chętnie trla-
dzisz". Królewską f i rmą w tym przemy
śle jest jednak sławna i w Europie 

Elizabeth Arden 
która standaryzuje piękności naprawdę 
masowo, tak jak samochody, czy feż 
żarówki. 

Dlatego też nigdzie na świecie nie 
widzi się tyle ładnych kobiet, co w No. 
wym Jorku, Chicago, czy L09 Angeles. 
Tylko, że strasznie, okropnie jednakowo 
ładnych. 

Co robić? Standaryzacja. Jednakowo 
ją ładne jednakowo tańczą, jednakowo 
flirtują, jednakowo wychodzą zam^ż i 
jednakowo się rozwodzą. 

Dlatego też ktoś słusznie powie
dział, że Ameryka - jest najmilsza na... 
ekranie.. 

n i a ) zawa r tość b r o m u w e k r w i 
zmn ie j sza się d o p o ł o w y . 

Czasem spadek i lości b r o m u po
przedza po jaw ien ie się o b j a w ó w 
p s y c h i c z n y c h , czasem z n o w u ż po 
w y r a ź n y c h zm ianach w usposobie
n iu cho rego w y s t ę p u j e zmnie jsze
nie i lości b r o m u . 

P o n i e w a ż j e d n y m z w a ż n y c h i 
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h o b j a w ó w p s y 
chozy c y k l i c z n e j jest b r a k snu. 
w ięc z w r ó c o n o u w a g ę na zachowa
nie sie b r o m u w czasie snu i w cza
sie s tanu czuwan ia u zw ie rzą t do 
ś w i a d c z a l n y c h . W w y n i k u ekspe
r y m e n t ó w us ta l ono , że ilość b r o m u 
w r d z e n i u p r z e d ł u ż o n y m jest o k i l 
kadz ies ią t p rocen t w y ż s z a 

u n s ó w śn iących , 
n i ż c z u w a i a c v c h . 

O d w r o t n i e dzie je sie z zawar tośc ią 
b r o m u w przvsadz ie m ó z o o w e i , 
gdzie i lość i e f o zmnie jsza się w cza 
sie snu do jedne j t r zec ie j . 

P o w s t a ł o wiec p rzypuszczen ie , 
że p r zysadka m ó z g o w a o d g r y w a 
ro le G R N C 7 O Ł U w e w n ę t r z n e g o w y 
dzie lan ia . k r ó r v r e a n l u i e zawar tość 
b r o m u w e k r w i . Sno rzadzono w y 
ciąg z n r z v s a d k i ; n r ? y s t osowan iu 
k l i n i c z n e m t e ^ o ś rodka s t w i e r d z o 
no, że jest on b. s k u t e c z n y m lek iem 
n a s e n n y m . 

Badania powyższe , o ile będą r o 
t w i e r d z o n e przez dalsza o b s e r w a i 
r i e mogn nosinrlnć o o r o m n e znacze
nie d l i no rnnn la i s t o t y snu i P R 7 Y -

czvn f f z to loo- icznrch s » o r c r i i z a b u 
rzeń u m y s ł o w y c h . M o ż l ' w e jest ! 
^ ł . - j e . że tizvslrr>niv n a t u r a l n y ś ro - . 
dek nasenuw k t ó r v p o w o d o w a ć be- [ 
dzle sen f i z j o l o g i c z n y t a k i . rek m a 

SOWIECKIE BRYKIETY 
z o d p a d k ó w drzew ig lastych. 

brykietów d r z e w Inżynierowi rosyjskiemu, Ruwikowiczo -

wi mi..to się wynaleźć sposób wyrabiania 
brykietów z odpadków drzew iglastych, a 
więc, z igliwia, gałązek drobnym, kory 
i t. d. Materjnł ten miele się na n.usę, po
dobną do tabaki do zażywania, następnie 
rozgrzewa na przeciąg ki lku minut celem 
w) H - / I - ' , p n e z e n i prasuje 

pod Wysokiem ciśnieniem w cegiełki. 
Dotychczasowe doświadczenia dały po* 

dobno dobre wyniki , tak, iż po u-unicciu 
drobnych niedomagań ma się niebawem roz 

począć fabrykację tych 
nycli na wielką skalę. 

Ponieważ Rosja posiada przeszło 825 
mi l j . bu Insew iglastych, zrozumiało jeit, 
jakie znaczenie dla je j gospodarki posiadać 
będzie ten nowy środek opałowy, oczywi
ście o ile jego siła opałowa pozostawać bę 
dzid w odpowiednim stosunku 

do kosztów produkcji. 
Dotychczas przemfał i prasowanie ko-/ 

tuje więcej aniżeli wynOti wartość handlo 
wa brykietu. 

„ K r ó l l o d ó w " 
Z O S T A W I Ł O L B R Z i r n i MAJĄTEK. 

W miejscowości Bath w Ameryce 
północnej zmarł miljoner Charles Mor-

Tysiąclecie istnienia Budziszyna. 

Odcięta głowa bandyty 
„ p o w ę d r o w a ł a " do Bukaresz tu . 

Z B u k a r e s z t u donoszą, że w oko 
l icach Ga lacu po l i c ja s toczy ła cięż
k a w a l k ę z g r o ź n y m i n o t o r y c z n y m 
b a n d y t ą t a m t e j s z y m , n i e j ak im P o -
pescu. k t ó r y , w c iągu os ta tn i ch 
t r z e c h dn i swego s t rasz l iwego ż y w o 
t a pope łn i ł 4 o k r u t n i e w y m y ś l n e 
m o r d e r s t w a . 

Popescu b v ł o d d a w n a 

postrachem automoblllstów 
w oko l icach Ga lacu , k t ó r y c h napa
dał . Z R u m u n j i donoszą, że po w a l 
ce, k t ó r ą s toczono z b a n d y t a , a w 
k t ó r e j Popescu zg iną ł — zgodn ie ze. 
s t a r y m z w y c z a j e m — z a b i t e m u od - , 
cięto g ł o w ę i p rzew iez iono do B u 
karesz tu , a k a d ł u b zab i tego w y d a 
no rodz in ie do p o c h o w a n i a . 

- O F ) 0 -

J Z a p r e n u m e r u j d l a s w y c h d z i e c i \ 

M A Ł Y K U R J E R ! 

Stolica Łużyc (Saksonj'j) Budztszyn, gdzie Bolesław Chrobry po zwycięskiej wojnie 
zawarł pokój z cesarzem niemieckim Henry kiem n w roku 1018 — obchodzi tysiąclecie 

swego istnienia. 

Dziecinna ankieta. 
Spis u lubionych ks iążek. 

Tygodnik londyński „The Book W h r 
dow" zwrócił się z prośbą do angielskich 
pisarzy, aby nadesłali spis ulubionych przez 
nich książek, w liczbie 12. 

Bernard Shaw odpowiedział w ntł&tępują 
cy sposób: „Uważam, że ankieta tego ro' 
dzaju jest dziecinna. N ik t bowiem nie prze 
czytał jeszcze 

wszystkich powieści 
jakie pojawiły się dotąd na rynku księgar

skim. Z tych względów sądy pisarzy o wy 
bitnych dziełach bardzo są niekompletne. 

Oto tytuły utworów wszystkich niezna
nych, według stopYua ich wartości: „Don 
kiszot, Robinson Kruzoe, Tom Jones, Wikar 
jusz Wakefield Manom, Ivanhoo, Rob Roy, 
Mała Dorrit , Poczciwina, Gulliwer. Podróż 
Franta (Bunyan). Ba jk i z tysiąca i jednej 
nocy 4'. 

se, znany pod nazwą „kró la lodów'*. 
Morse, jak ty lu innych bogaczów, 

zaczął karjerę jako ubogi chłonak. Ody 
wstąpi ! na uniwersytet , założył sobie 
sklepik z lodami i ży ł 

ze sprzedaży tych lodów, 
mając klientelę wśród kolegów. 

Jego tajemnicą bv ło. w jaki sposóo 
w kilkanaście lat później stał Już na 
czele przedsiębiorstwa z kapitałem za
k ładowym 60 mrljonów dolarów. 

Przed dwudziestu laty Morse dosta, 
się do więzienia za jakieś nadużycia, 
ale lekarze, k tórzy go zbadali, o r zek l i 
że jest śmiertelnie chory, że pozostaje 
mu, zaledwie ki lka tygodni życia. Wo
bec tego. sprawę umorzono i 

wypuszczono «o na wolność. 
Tymczasem, „ k ró l lodów' 4 ży ł Jesz

cze naprzekór lekarzom 20 lat, a i teraz 
umarł na zapalenie płuc, bez związku 1 
tamta choroba. 

Zostawił o lbrzymi majątek. 

Podsłuchane. 
( W Y T Ę P I Ć . 

Pewien chłop po śmierci swej żony 
ożenił się z jej siostrą, a po śmierci tei 
ostatniej — z druga siostrą. Gdy SERO * H 
sąsiedzi pytają, dlaczego poślubia sio
stry swej zmarłej żony, odpowiadał 
„ T o jest okropna rodzina, muszę ją w p 
tępić' '. 

PESYMISTA. 
— Co to jest pesymista? 
—• Pesymista jest to taki człowiek, 

któremu optymista winien jest P I E N I A 

dze. 

N i e szczędźcie o f ia r 
na najb iednie jszych i 
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